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Straszliwe zniszczenie w Meksyku
[ ] (

Piekło na ziemi wskutek trąby powietrznej
NOWY JO R K , 27 9. Z M eksyku 

nadchodzą nadal hiobowe 'wieści o 
ogiom nych rozm iarach spustosz-ć, 
spowodowanych przez trąbę powie- 
i rzną.

W ieści te j rzesz!y najgorsze na­
wet oczekiwania.

M iasto Tani pico przedstaw ia o- 
braz strasznej ru iny. P raw ie  p u c -  
w a domów uległa zupełnem u znisz 
cieniu, ivszta jest m niej lub w ię.ej 
uszkodzona. W skutek wylewu rze 
ki Tam esi niektóre ulice jeszcce 
dz.ś zalane są wodą do trzym et”  - 
yo i wysokości.

N a ruinach zburzonych domów 
rozgryw ają  się w strząsające sceny. 
Rodziny p rzerzucają gruzy, poszu­
kując wśród szlochów i płaczu swa 
ich bliskich. Dzieci, których rod z. 
cc zginęli, .siedzą na ruinach i pla, 
■zą.

W zniszczonem mieście daje  się 
odczuwać b rak  żywności, wody d,* 
pi.-ia i lekarstw .

Sam oloty Czerwonego K rzyża 
i wojskowe nte mogą lądować, w o ­
bec czego rzucają worki z lekarstw a 
mi na  zastane gruzam i place.

K om unikacja  u trzym ana jest za 
pośrednictw em  rad jo stacy j okrętów, 
stm ących w7 porcie. W  każdym  rad- 
joprogram ie ponaw iane są prośby 
o przysłanie żywności, lekarstw , !e 
kurzy i sanitatjuszów -

zerw anych z kotwic i uległo uszko 
dzeniu.

Z nieszczęścia korzystają męty 
społeczne, które pod pozorem roszu 
kiw ania zwłok i ratow ania zm ar­
łych obdzierają m artwych z kosz-

W czoraj przytrzym ano 6 iakich 
hien na  gorącym  uczynku. Ponie­
waż w Tampico ogłoszony został 
stan  oblężenia, wszyscy zostali na  
tyclim iast bez sądu rozstrzelani. 

Szkody wyrządzone przez hura-
towności i p łondrują znis/czone gan na samych tylko kolejach oce

niane są na 10 mil jonów złotych.mieszkania.

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

t in o - T e a i r , U działow y1

DZIŚ
Fiodor S za la p in

i
P oczątek  s e a n s ó w  

w yją t kow o na ten obraz
o godz. 4 popoł

P rzed w czesn a  sprzedaż  
b iletów  parterow ych na  
w szystk ie  sea n se  od godz. 

2 pp. w  kasie Kina
Ceny biletów od 25 gr.

Zagadkowe zam ordowanie  
ucznia.

W IL N O , 27. 9. PA T . W oźmy] 
biały dzień po godz. 12-ej w po­

łudnie w W ilnie na ul. Subocz ze. 
sta ł zastrzelony z rewolweru. 17-!<>ę 
ni b. uczeń szkoły rzemieślniczeu
nazwiskiem  M ikołaj Adamowicz '  

N apastn ik  dal do niego trzy st r /  r 
ły  V rewolweru, dwie kule utkwimy 
w plecach, powodując uszkodzeńm 
kręgosłupa. Dotychczas nie zdoła­
no ustalić przyczyny, ani tła  i oj 
zbiodni. Sprawca zbrodni zbiegi 

 n<)(>— —

Poli tycy  a m e r y h a n s s y
w SowleJctcft.

Straszny wybuch maszyny piekielnej
Dwie osoby zabite, 5 rannych.

BIAŁOGRÓD, 
W ezorai wieczorem

27. 9. PAT. 
w mi _*jsCowo-

soby, a 5 odniosło rany. śledztwo 
ustaliło, że m aszyna piekielna była

szczone 
pociąg
zmiecione widocznie z toru przez 
orkan w nu rty  rzeki.

Pozostali przy życiu u; y ą ta ju  
gruzy i poszukują rannych i zabi 
tych ' Liczby ofiar nie da -’i-; usta 
lić, ponieważ kolumny ratunkow e 
w yciągają z pod gruzów o ia z . t i  
nowe zwłoki.

W  gruzach zniszczonego , rzez 
uderzenie przygnanej p r w  hura 
gan fali m orskiej, szpitala zrialezio 
no dotychczas 87 zabitych.

K ilka  parowców, stojący h pod 
czas huraganu w porcie, /  stało

nastąpił w 'c li wili, gdy właściciel eje, że dwie grupy komitadżów za 
kaw iarni, który pierw szy zauv ażył uważono i ścigano na tery* rjum  
maszynę piekieli-ą, zbliżył ?i do greckiem. Nie ulega wątpliwości 
niej w tow arzystw ie policjanta. że powyższy zamach był dziełem 

W skutek wybuchu zginęło 2 o aomitadżów.

WielKie manifestacje w Zagłębiu
na rzecz pożyczki narodowej.

Krwawy bunt więźniów
którzy podpalili naj- 

pierw więzienie.
NOW Y JO R K , 27. 9. PA T. W 

więzieniu w F ilade lfji wybuchł
bunt więźniów, którzy u«dowńłL

Iwywiołać pożar, aby następnie ko ' 
rzysta jąc  z paniki, zbiec z wjęzie- 
nia. W buncie wzięło udział około będzie' ona egzaminem społecznym, 

'300 więźniów, którzy podpalili we dug  którego sądzie będzie nas
W  ciągu dziesięciu dni

W czoraj wieczorem odbyły sy? 
im ponujące m anifestacje  społeczeń­
stw a w Zagłębiu na  rzecz pożyczki 
narodow ej

W Sosnowcu o godz. 19 poczę- ’ 
ściągać przed dworzec liczne po<J» > 
dy stowarzyszeń, organizaoyj. związ 
ków, straży  itp. ze sztandaram i, tran 
sparentam i przy dźwiękach rkiestr 
i zapalonych pochodniach.

Do niezw ykle licznie zebrany: h 
tłumów przem ówił koni. Kuźniak, 
a  następu e poseł K °nieczko, który 
w gorącem przemówieniu podkre­
ślił znaczenie pożyczki dla państwa 
i oby wąteli, tudzież zaznaczył, że

więźniów, _
■materace w swrnich celach.

W ięźniom udało się obezwładnić 
naczelnika Więzienia i kilku straż 
pików. Pomiędzy policją, strażą 
[a. więźniami doszło do form alnej 
'b itw y, o k tórej w yniku zd- cydowa 
ły  sikawk parowe. Pożar udało się 

1 stłumić.

egzam n
zagranica
spoteCzeńsiWo m usi zdać 
obywatelski.

Następnie przemawiali: nacz, Nu 
wrocki i radca Saper.

Okrzykam i na cześć Rzplitej, 
prezydenta Mościckiego i Rządu za 
kóńiizońo im ponującą m anifesta je

W BĘDZIN IE.
W pochodzie manifestacyjnym, 

na zecz pożyczki narodow ej w zięli 
udział około 2000 osób z udziałem  
orkiestr.

N a P lacu  3-go maja przem aw ał 
prof. Ocioszyński, na placu przy ») 
Prez. Mościckiego przem aw iali p. 
(leibard  i p. Goldsztajn, oraz p rz e ł 
dworcem przem aw iał dr. B artn ik  i 
p. W einzieher.

W DĄBROW IE.
N a dziedzińcu szkoły powszech 

ncj nr. 7 w  Dąbrowie uform ował się 
•ibrzym i pochód z udziałem  U- 
nych organizacyj społecznych z, t m i  
sparentam i, czterech ork iestr z po­
chodniami.

Pochód ten przem aszerował uh 
ca oi m iasta, k ieru jąc  się pod po.n 
n ik Legjonów, gdzie wygłosili prze 

'■mówienia sekretarz kom itetu p. J .  
T er bus, radca Reehnic i prof. E a ­
sier biń ski.

Udział w pochodzie m anifesta 
cyjnym  wzięło około 1000 osób.

M O SK W A , 27. 9. PA T. D... Mo 
skwy przybyli dwaj w yb itn1 ; olity- 
cy am erykańscy, nal w.y Jo rzą­
dzącego stronnictwa j; btyrziicgo,- 
senator stanu Północnej K aroliny 
Reynold i ka liforn ijsk i senator Mac 
Arióo, zięć b. prezydenta W ilsona 
W rozmowach z dziennikarzam i o- 
baj politycy am erykańscy : a zna­
czyli, że choć podróż ich ma ch ara ­
k ter p ryw atny . zam ierzają jfjcT- 
nak odbyć szereg rozmów /  polity 
kami sowieckimi. Obaj senatorowie 
oświadczyli, że są zwolennikam i u 
znania ZSRR. przez S tany Zjod 
nOczone.

— OCX)— -
Statek rozbił się 

o skały.
M O SK W A , 27. 9. PA T W p o ­

bliżu w yspy B iałej rozbił się o ska 
B ieluga" należ i 
im e j. Na szczę 

ałoga i personel ekspedycji zo 
stał uratow any przez statek sowie 
ck; Arkos*1.

Wylew Żółtej Rzeki
Tamy zniszczone przez 

chunchuzów
N A N K 1N , 27, 9. K lęska pów« 

dzl spow odow ana zerw aniem  tam 
i:a rzece H oang - H o (Żółta Rzeka; 
p rzyb ra ła  ka tastro fa lne  ro zm iar,.

ĆO.OOO chińczyków utonęło. Mil 
jon  ludzi głoduje.

Powódź obejm uję tró jk ą t poinię 
dzy dawnem, a  nowem łożyskiem 
Żółlej Rzeki.

K a ta s tro fa  została częściowo spa 
wodowana przez to, iż bandy chan- 
rhuzów i oddziały w ojska w kilku 
m iejscach zniszczyły tam y, w celne!, 
defensywnych.

Pola zalane przez wodę będą nie 
zdatne do uży tku  przez czas dłuż 
szy, poniew aż pokry te są mułem, któ­
rego w arstw a  sięga ’> stóp..Q.___

Dol^r 5.75
W A R SZA W A , 27. 9. N a p ry w at 

nyin rynku  dolarowym  — drobni 
zmiany.

D olar w  zaofiarow aniu po 5.S‘t  
p>-zy obliczeniu m iędzynarodów ce
5>6.

B ank Polski ohn:żvł cenę do lara  
do 5.75.



1 ze świata Nadzór nad ubezpieczeniami społecznemi
ZBRODNICZE YVYTKUCIE CAŁEJ 
RODZINY 7 ŚMIERTELNYCH tFIAR

TA JEMNICZEO > MOR DC! H)Y.

LUBLIN, 27.9. W jir/.ysiólku Olek- 
sieta obok Horoclys^zan pow eholni 
skiego wydarzył sit; straszny wypadek 
podstępnego otrucia.

Zbrodnia ta postawiła na nogi po­
wiatowe władze hsipó-rzeństwa pnbli 
cznego.

Oto nieznani sprawcy wytruli ca­
la rodzinę składającą się a 7 osób oraz 
znaczną częć inwentarza, w zagrodzie 
tej rodziny.

Zbrodnia ta, której szczegóły są na- 
ra*;ie nieznane, wywołała przygn biają 
ce wrażenie w całej okolicy.

 ::0::-----
BÓJKA NA BOISKU SPORTU WEM 

W CZĘSTOCHOWIE

CZĘSTOCHOWA. 27.9. Weroraj o 
godz. 5 po poł. częstochowskie boisko 
sportowe na Za wódziu stało się tere­
nem wysoce kompromitującego incy. 
dentu.

Oto po zawodach, jakie rozgrywały 
się między Okręgiem Radomsko — 
Wieluń, a zakończonych porażką „Na 
przodu" (Radomsko) — znacznie licz­
nie jmy zastęp młodzieży radom3kej w 
liczbie 699 osób, rzucił się na zwycięs 
ką Legję Wieluńską i na sędziego za 
wodo w Horowicza, który sj i awcwał 
swe obowiązki bez zarzutu.

Trzej posterunkowi z trudem jedy 
nie zdałali opanować sytuację; w rezul 
tacie wiele osób z obecnych zostało po 
turbowanych, sędziego Horowicza zaś 
policja z powodu obrażeń musiała es­
kortować do domu.

;Q;____
NOWY NIESZCZĘŚLIWY WYPA­

DEK W TATRACH.

ZAKOPANE, 27.9. We wtorek o g. 
6 popoł. przyszła drogą telegraficzną 
wiadomośćó do towamystwa tatrzań­
skiego o nteszezęliwym wypadku W.
Tatrach. ■ ... ł : i ’- > ■ ■■ ‘

Wypadek ten miał się wydarzyć 
na Krzyźnem, względnie Pańszczycy, 
którędy przeehodzły dwie turystki. Je 
dna z nich uległa potłuczeniu. Ma to 
być podobno siostra wdowy po ś. p. 
Kasprowiczu. Towarzyszka jej zeszła 
do schroniska na Hali Gąsienicowej, 
dokęd przybyła o godz. 5 po poł. i skąd 
na wiadomość o wypadku wyruszyli, 
jako pierwszi strażnicy placówki stra­
ży granicznej na Hali Gąsienicowej.

Zawiadomione o wypadku O bJnicze 
Pogotowie Ratunkowe wyru«ayło z 
Zakopanego o godz. (i w skład.ie (i o. 
sób pod przewodnictwem znanego ta­
ternika Henryka Bednarskiego. Przy 
puszczalnie między godz. 9 — 10 wie 
czót- dotrze ekspedycja do miejsca, 
gdzie wydamy! się wypadek Stan o- 
fiary wypadku nie jest podobno groź­
ny.

 .0.___
POWIÓZŁ SEKWESTRATQRA BO... 

BOLSZEWIKÓW.
WILNO, 27.9. W gminie Twercckiej, 

położonej nad granicą sowiecką wyda 
■zył się wypadek wywiezienia sekwc- 

słratora do bolszewików.
Sekwestrator gminny Jan Migów, 

ski przybył do wsi Michałówka, gdzie 
za zaległe podatki nałożył kilka sekwe 
strów, poczem wynająwszy furmankę 
od uiejakego Łukaszewicza skierował 
się do sąsieduiej wsi Żarki, powożonej 
na samej granicy.

Gdy późnym wieczorem wóz zatrzy­
mał się przed jakąś wsią, woźnica za 
proponował ażeby sekwestrator wy 
Podróż sekwestratora zaceęła się prze 
diuŁsć. Na zróconą przezeń uwagę fur 
man wyjaśnił, że jedzie drogą ogólną, 
gdyż na drodze prostej są wielkie bło­
ta.

Gdy późnym wieczorem woz zarzy 
inał sę przed Jakąś wsią, wożiiea za 
proponował ażeby sekwestrator wy­
siadł, a sam następnie czemprędizej 
chciał się oddalić. Wtedy dwaj żołnie 
rze sowieccy z bagnetami na karabi­
nach otoczyli furmankę i aresztowali 
woźnicę wraz z sekwestratorem.

sprawować będzie min.ster Opieki Społecznej.
Działalność instytucyj ubezpie 

czt ń spoL-oznych, jako organizacyj 
autonomicznych o charakterze 
prawno - publicznym, operujących 
wielkieini sumami, które sięgają 

setek miljonów złotych, 
wymaga ścisłego nadzoru.

Po zorganizowaniu tych insty- 
timyj, stosownie do postanowień r  > 
we*' ustawy ubezpieczeniowej, z w-o 
rzcłini nadzór nad ubezpieczeniami 
sp iecznemi i bezpośredni nad za!.'u 
darni ubezpieczeń społecznych i Iz 
bą ubezp.eczeń społecznych sprawo 
wać będzie minister opieki społecz­
no,;

Bezpośredni nadzór nad ubezpic 
czalniami społecznemi wykonywaj 
będą
państwowe urzędy ubezpieczeń spo­

łecznych,
1tórych liczba, właściwość tery to r­
ialna, organizacja i sposób wyko­
nywania nadzoru nad ubezpieczał- 
iv m i w dziedzinie lecznictwa i pro­
filaktyki będzie ustalona przed wej 
śoiem w życie reformy ubezpieczeń 
społecznych.

W szczególności do organów nad 
zoiczyoh należeć będzie przedew 
szystkiem czuwanie nad przestrzega 
niera przez instytucję ubezpieczeń 
społecznych przepisów, ustaw, sta 
tu łów i regulaminów oraz zatwier­
dzanie tych regulaminów i wszel­
kich wprowadzonych do nich zmian.

Zatwierdzanie kandydatów' na 
stanowiska dyrektorów i naczelnych 
lekarzy uhezpieczalni sj ołecznych 
on z członków dyrekcji zakładów i 
Izby ubezpieczeń społecznych, nale 
żeć będzie również do organów nad 
zorczych.

W razie, jeżeli uchwały instytucji 
ubezpieczfcnowyeh będą sprzeczne >' 
przepisami prawnemi, celami tych 
mstytucyj. albo szkodliwe dla ich 
stanu majątkowego lub interesu pu 
bhcznego, organy nadzorcze będą 
miały prawo

unieważniać łub zawieszać 
wykonanie takich uchwał.

Podobnie w wypadku stwierdza 
nego, a mającego istotne znaczenie 
naruszenia przepisów prawnych, 
cżki-dliwej gospodarki dla intere-
•>'w ubezpieczonych i dobra insty­
tucji, nad/ór będzie mógł rozwią.;.r 
wać poszczególne ciała kolegjalne, 
zawieszać w czynnościach człon­
ków dyrekcji i wdrażać przeciwko- 
nim postępowanie dyscyplinarne

W związku z tem nadzór będz‘e 
us tana wie/ komisarzy lub specjal­
ne tymczasowe organy kolegjalne 
(komisaryczne) dla porządkowania 
st raw danej istytucji, albo przepro 
wadzenia organizacji, względnie re 
organizacji, przyczem wszelkie wv 
datki połączone z czynnościami de­
legatów władzy nadzorczej ponosić 
będą właściwe instytucje.

Pozatem do zakresu uprawnień 
w’adz nadzorczych należeć będzie 
zatwierdzanie uchwał i decyzji in 
stytucji ubezpieczeń społecznych w 
sprawach majątkowych, w szcze­
gólności lokaty funduszów, zaciąga 
nia pożyczek, zamknięć rachunku 
wych, budżetów oraz inwenstyoji
pozabudżetowych.

Nadzorowi podlegać będą rów 
n eż urządzenia lecznicze i profilak 
tyr /nc, domy dla uzdrowieńców, in­
walidów, starców i sierot oraz wszrl 
kie inne urządzenia, powołane prz 'z 
ubczpieczalnie i zakłady ubezpic. 
czeń społecznych.

Od zakładów ubezpieczeń spo­
łecznych pobierana będzie na czy 
ściewe pokrycie kosztów nadzoru 
nad niemi opłata, z uwzględnieniem 
« datków poniesionych na ten cel 
przez skarb państwa, podstawę do 
obliczania te i opłaty stanowić bę­
dzie dla zakładu ubezpieczenia na 
wypadek choroby suma przypisu 
składek ubeznieczalni społecznych 
a d’a pozostałych zakładów sun a 
przypisu okładek należnych każde­

mu z tych zakładów za dany ryk 
kalendarzowy.

Niezależnie od tych wszystkich 
uprawnień, władze nadzorcze będą 
przez swych delegatów sprawdzać 

sposób załatwiania spraw, 
prowadzenia rachunkowości i wyk, 
nywania czynności w Zakresie lecz 
nictwa przez instytucje ubezpieczeń

podlegające nadzorowi.
Przed wprowadzeniem w życie 

lmwej ustawy ubezpieczeniowej, nii 
mster opieki społecznej, jako władza 
nadzorcza, w drodze nadzoru wyzi 
czy okręgi działania ubezpieczam^ 
spoiecznych oraz ustali zasady spo < 
siibu podziału ich majątku, praw j 
zonowiązań.

Likwidacja zaległości podatkowych.
Już w najbliższych dniach ogło­

szone zostanie rozporządzenie do­
tyczące likwidacji zaległości podat­
kowych, klóre będą mogły być spta 
carie w ciągu 10 łat.

W związku z tem organizacje go 
spodarcze czynią starania, ażeby za 
rządzenie w tym zakresie oparto 
było na zasadzie generalnego zaba­
wienia likwidacji bez potrzeby in­
dywidualnych zabiegów ze strony 
poszczególnych płatników.

Za zaległości, podlegające likwi­
dacji, winny być — zdaniem sfer 
gospodarczych — uznane wszystkie 
należności, których ustawowe te r­
mo y płatności przypadły przed 1

s?.\ eżuia ro. Wszelkie koszty, kary 
i procenty narosie od zaległości ule« 
gających likwidacji za czas od dn;a 
powstania naieżnośoi do dnia uka­
zania się zarządzenia, winny uleo 
skreśleniu, a od dnia ukazania dę 
zarządzenia stopa procentowa nie 
p 'winna przekraczać 4 proc. w sto 
sunku rocznym.

Spłata wreszcie zaległości, która 
w.nna dotyczyć również należno!*! 
samorządów oraz wszelkich insty- 
tm yj publ’czno-prawnych, powinna 
być rozłożona na okres oonajmniej 
6 ciu lat, z tem, że rozpoczęłaby się 
najwcześniej z dniem 1 kwietni*, 
i.*?4 r.

Brat ś. p. kpt. Lewoniewskiego
chluba lotnictwa sow ieckiego

„Izwiestja“ donoszą, iż rodzony 
brat tragicznie zmarłego pod Cze- 
boksarami pilota polskiego kpt. Le 
woi iewskiego, lotnik instytutu ark. 
tycznego w Leningradzie, P. Le 
woniewski, z powodzeniem pracuje 
w krajach arktycznych nad usta­
laniem ruchów gór lodowych w 
Oceanie i morzach podbiegurc 
wyek.

Ostatnio lotnik sowiecki Lewo- 
niewski przybył do zatoki Tiksi w 
ujściu rzeki Leny, skąd poszybował 
w kierunku Jakutska. Lot Lewo- 
uiewskiego był niezwykle utrodnio 
i v ze względu na brak benzyny, 
Lewoniewski musiał użyć nafty 
specjalnego t zw. eksportowego 
gatunku. ,

W czasie przelotu nad morze-o 
Łnptiew eh samolot trafił do gęstej 
mbgły i zawiei śnieżnej. Wyczyn Le 
woniewskiego wywołał entuzjazm 
wśiód nielicznych mieszkańców 
zatoki Tiksi oraz amerykańskiego 
lotnika Matterna, który gości u lot­
ników arktycznych i zapoznaje się 
z ich pracą.

Wyczyn Lewoniewskigo posia­

da znaczenie historyczne, gdyż lot­
nictwo światowe poraź pierwszy 
zwyciężyło surową przyrodę Ark­
tyki.

Po odpoczynku w Tiksi Lew - 
niewski poszy bował w kierunku 
najbardziej * na północ położonego 
osi«edla ludzkiego, miasta arktyc*. 
nego Zygańsl:

Miasto to liczy 20 domów, stację 
raujową, szpital oraz stadnioę re­
niferów.

Drogę do Jakutsa Lewoniewski 
odbywa w niezwykle ciężkich wa 
runkach, które lotnikowi udaje s-ą 
narazie pokonywać dzięki doskona­
łości samolot ,i „SSSR N8“, zbudo­
wanego. w Leningradzie wedbig 
wskazówek pilota.

Lotnik Lewoniewski jest zapa- 
lor.vm bndac.-mm krajów arktyc z 
nych, posiada za swe wyczyny 
wiele nagród i odznaczeń.

Najwspanialszym jego wyczy­
nem było uratowanie grupy Viglie 
rie'ego ze słynnej katastrofy lotni­
czej w Arktyce sterowca italskie­
go generała Nobilego „Italia“.

Wyklęta przez rodzinę córka rabina
zab ita  n iew iernego  kochanka.

WARSZAWA, 27 września (PM) 
W niedługim czasie znajdzie się 
przed sądem okręgowym sprawa o 
zabójstwo erotyczne dokonane w 
Błoniu. Córka miejscowego rebego 
25-!etnia Estera Kirsch od 12 lat 
utrzymywała zażyłe stosunki z 
miejscowym urzędnikiem poczt)- 
Górskim. Dziewczyna była w Gó*- 
skirn zakochana na zabój.

Stosunki łączące się zGórskim 
sp-wodowały, że rodzice wyklęli 
dziewczynę i wygnali ją  z domu, 
Górski obiecywał ożenek. Dziewc y 
na tylko miała p r z y ją ć  chrzest. Gdy 
Avszystko już było przygotowano 
do chrztu miało nastąpić małżeń­
stwo.

Tymczasem Górski oświadczył

Esteree, że już jej nie kocha i re 
in1 szą się rozstać. Spotkał się jesz­
cze raz za miastem na rozdrom, 
gdzie miało nastąpić ostatnie pożeg 
nanie. Dziewczyna zaklinała i bła­
gała kochanka, ażeby jej nie porzu 
cił, Górski był jednak niezachwia 
ny. Zażądał od kochanki, ażeby 
ZAyóciła mu wszystkie jego listy 
mi'osne. Esterka udała »ię do domu 
dla wydania listów i zabrała rew d 
Wer, z którego oddała do kochanka 
szereg strzałów, kładąc go trupem 
na miejscu.

Esterka K ir c h  postawiona zo­
stała w stan oskarżenia z art. 225 
oz. II k. k. tj. o dokonanie zabój­
stwa w afekcie. Przesiaduje ona w 
więzieniu kobiecem przy ul. Dzie! 
nej. Po zabójstwie dokonanem 
przez Esterkę na osobie niewierne­
go kochanka rodzice jej wypar’i 
s;ę całkowicie i odbyli 7-dniową po 
kufę, taką jaką odbywa się po umar 
łych.
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Bliski Wschód a Polska.
W łaściwie powiun.smy użyć 

wyrazu: nasz wschodni sprzymle 
i żeniec. Mimo, że nie zawarliśmy 
Żadnego sojuszu m ilitarnego ani 
podpisał traktatu a la Rapallo, 
’..dna ostatnie wydarzenia m  <1 
uji Warszawa —Moskwa dają dużo 
o.aterjalu do rozważania. Po w oj­
nie 1920, po krzykach o faszystow ­
skiej Polsce, wojnie grożącej ze 
strony Polski i t, p. — następuje 
raptem zwrot o 180 stopni. Odby­
wa się szereg wzajemnych odwie­
dzin oficjalnych i półoficjalnycb, 
ucichają ataki na Polskę, znajduje 
się wspólna platforma i wspólny 
język, w którym porozumiewa sir 
Z. S. S. '{. ze „szlachecką Rzec*, 
pospolitą’.

Śmierć kap. Lewoniewskiego na 
obszarach sąsiada staje się p rzy j.- 
żoą manifestacją, w  której biorą u- 
»'ział poza czynnikami oficjalnymi, 
-arok ie sfery tamtejszej ludności. 
Prawdą jest, że nienawiści w  stos a a 
ku do Polaków nie było nigdy ani 
wśród inteligencji, ani wśród naro- 
rodu rosyjskiego. W  krytycznych 
ch vilach liistorycznych, w wojnach 
ucisku wzmożonej rusyfikacji — 
nenawiść ta rozdmuchiwana byli 

sz ueznie przez system rządząc y. 
Nigdy nie winiliśm y narodu rosyj­
skiego; odwrotnie, mieliśmy dużo 
sentymentu dla pobratymczego 
•uczepu słowiańskiego. Jednem sio 
w.ni egzystowała trwała podstawi 
do współżycia, gdyby nie polityka 
W dobie przedwojennej kazała ou i 
przeprowadzać rusyfikację „Priwl- 
sleńskago* kraju; w czasach kryzy 
su wojennego, by pozyskać nar ' i 
polski — co najwyżej godzić się na 
autonomjc, wydawać odezwy i siać 
komplementy pod adresem naród i 
po’skiego; może nawet to wszystko 
było szczere w  ustach takiego Z j - 
rs?zkiewieza czy wielkiego księci t 
Mikołaja M ikołajewicza, ale byd 
to tylko wykonawcy, poza plecami 
których stała klika rządzących.

Po wojnie ta sama polityka 
pr/efarbo vana z czarnego na kolor 
czerwony w imię wszechświatowej 
rewolucji próbowała m ilitarna  
podbić z unie polskie i rozbudowy 
w:>ć podziemną sieć kom unistycv  
;>ą. by od wewnątrz poderwać) 
Rzeczpospolitą. Jedna i druga sta­
dka nie udała się. Moskwa musia­
ła poddać rewizji tę politykę i roz­
począć okres t. zw. „twarzą k;i 
> zji“, o iy e  znowu spotkała się r. 
młodym imperjalizmem .ja poć • 
ftkim. Po szeregu wewnętrznych 
kryzysów i klęsk: głodu ustroju i 
przebudowy, organizm Z S. S. R 
zbędną Mała sję „pieredyszka“. <1 
na to podyktowała cofnięcie się z 
terenu Cl n, Mandżurji i czasowo 
zaniechaire stawki na wszeehświa- 
łową rewolucję, (idy w dodatku na 
terenie Niemiec powstał ruch n >- 
cjonal-so ’ iałistyczny, który prze­
kreślał nadzieje czerwonej Moskwy 
na rewolucję w Berlinie i zmusd 
ją cofnąć Me na ostatnim aktyvr- 
m m terenie wtedy zaczęto ubez­
pieczać się ze wszystkich stron. 
Ziawił s"ę cały szereg paktów’ i wi- 
r d :  znuszało do tego i położenie 
na dalekim Wschodzie, gdzie Ja  
pończyey i wojska mandżurskie w  
każdej chwili mogą osiągnąć Iinję

Bajkału oraz niewyjaśnione, a 
zdaje się wrogie stanowiko III  
Reichu. Na tym ostatnim odcinka 
przyjaźui niemiecko-rosyjskiej coś 
Mę zepsuło; tymczasem można 
eiwierdzić jedno — że Rapakn 
chwilowo nie egzystuje. Ideolog ja 
i program hitlerowców nie pozwa­
lają na odbudowanie go, ale poza 
niemi egzystuje przecież koniecz­
ność historyczna i racja stanu, 
które mogą zmusić do zachowania 

jeżeli u>e wspóżycia — to ne :- 
Dalności na linji Berlin —Moskwa; 
ta ostat> a chętnie się zgodzi n i 
*o ze względów konieczności lo­
gicznej, perfidnej taktyki w yg/y  
v.rnia jednego przeciw drugim • 
: olityki azjatyckiej. Wszystko bę­
dzie zależało od posunięć i ape+y- 
,fiw w’ Berlinie. Moskwa, mimo jej 
aktywności w czasach ostatnich <v,> 
polu dyp'omatycznem, będzie stre 
na bierną.

Nic dMwnego, że powyższe zmu 
>ifo Z. S. S. R. zbliżyć się przed-- 
Wf zystkiem do swego sąsiada — 
Polski, k io  będzie chciał rozwiązać 
f roblemuly polityki wschodniej — 
— droga jego poprowadzi przez 
Warszawę, która staje się punk 
łem ciężkości na Wschodzie. W na 
»zej dobie, gdy Rzesza przy got* - 
t7i’je przyszłą wojnę — leży w obu 
oćlnym interesie zbiiżpnie między 
Z. S. S. R. a Polską; nadszedł cza-- 
szczerze wypowiedzieć, czego me 
ż. my żądać od siebie i co możemy 
dać jeden drugiemu. Musimy w> 
■łączyć z .'ej rozmowy wszelkie ce 
cl»y sentymentalne i uczuciowe ze 
względu na to, że dzisiaj ume ■<•- 
czy traktaty egzystują po to, by je 
nkzczyć a pozatem — ze wzglę !n 
•*n materjałistyczny kierunek, k if  
r\ reprezentuje nasz kontrahent.

Jakie atuty posiada P olsk i 
względem Z. S. S. R.? Widzimy

Kobieta w wyścigu życiowym.
i w walce o byt

kiika jak np.: osłabienie Z. S. 8. H. 
położenie geopolityczne (kluczowe) 
Polski i większe zagrożenie i okrą­
żenie Z. S. 8. R.; w  ostatnim wy. 
;-adku niewykluczone, że hitleryzm  
•noże zaproponować nam pewna 
kombinacje i  podział wpływów n'i 
W’schodzie kosztem pewnych kon- 
resyj ze strony Polski. Czy będz ». 
to do pr/y jęcia, to inna k w e f '• i,i
V e  zapominajmy jednak, że pas 
od Rygi po Kijów — Odessę, przed 
Mawia dla Niemców większą war­
tość jak skonsolidowane i t w a r t 
Pomorze o raz ze Śląskiem

Dlatego w dobie ołtecnej przed- 
stawieieD Moskwy postarają się 
.sonorow.ić swe podpisy, położone 
nu aktach. Będą one tak tłługo wa­
żne, aż nie nadejdzie inna kon­
iunktura — przychylna im, wte.tv 
wszelkie umowy czy to ustne c t.r 
papierowe, pozostaną unieważnio­
ne. A temczasem bieżący momc-t 
historyczny jest nam przychylny, 
«Vrajmy się go wykorzystać n5» 
j c*eceniując swych sił, ale jedno­
cześnie nie wolno nam ich nie do 
ceuiać. Wtedy w tej olbrzymie! 

ze nie zostaniemy oszukani.

W Polsce na 100 mężczyzn przy 
pada 107 kobiet. Gdyby stosunek 
tei był zachowany i w dziedzinie 
/Łuobkowania, wówczas możnaby 
powiedzieć, /e  kobiety stwarzają 
dlą męzczyzn współzawodnictwo 
nit bezpieczne i zamiast walki i rów 
nou prawnienie kobiet należałoby 
rozpocząć propagandę emancypacji 
mężczyzny, przynajmniej w- zakte- 
sie zarobk°w’ania.

Narazie wszakże jeszcze bardz - 
daleko dc tego. Kobiety pracujące 
zarobkowo znajdują się jeszcze u 
nas w znacznej mniejszości i dop e 
ro w przyszości może będzie możr.n 
mówić o niebezpieczeństwie, któr i 
z tej strony mogłoby mężczyźnie za 
grażać. Pomijając już, że należyto 
wypełnienie obowiązków względem  
lodziny uniemożliwia całkowicie 
bardzo wielu kobietom pracę z a r o b ­
kową, należy zwrócić też uwagę i 
na to, że układ naszych stosunki w 
społecznych -sprawia, iż kobieta jest 
mniej przygotowaną do walki o byt 
i w wielu wypadkach zmuszona 
jest ustąpić pierwszeństwa mężczy 
/nie.

Nie ulega wątpliwości, że w u l -  

kę o byt znacznie ułatwia szkoła, 
która dając wychowańcowi pewien 
zasób wiedzy ogólnej, czy specjał 
nej lub fachowej, daje mu do ręki 
oręż w przyszłej walce. W równych 
warunkach ten może liczyć *na po­
wodzenie w życiu, kto posiada w i ę ­
cej wiadomości bądź teoretycznych, 
bądź zwłaszcza praktycznych. M a­
ją. do wyboru, pracodawca zaw 
sze woli mieć do czynienia z prac >- 
woikiem inteligentniejszym, lep
szym fachowcem aniżeli pozbawio­
nym kwalifikacyj. Jeżeli chodzi o 
stanowiska kierownicze i odpowie­
dzialne, a więc i lepiej płatne, kwa 
lifikacje decydują o powodzeń i 
Jakkolwiek zatem szkoła, jako ta 
ka, nie stwarza ludzi dzielnych, od
kr/weów, czv wynalazców, je 8t
wszakże rzeczą oczywistą, że wyk­
ształcenie otwiera przed jednostką 
wjeks/e Perspektywy.

Otóż pod tym właśnie wzglę 
dem kobiety znajdują się wciąż j e ­
szcze w położeniu gorszeni od meż 
czyzn. Jakkolwiek bowiem szkoła 
u nas stoi otworem przed każdym  
<>k;,zuje się, że kobiety w. dążność: 
do zdobywania wiedzy pozostają W 
U le za mężczyznami. W edług os ta 
fnich danych gł. urzędu sfatystyez  
ii*-go w szkołach średnich ogólno­

kształcących k°biety stanowią 
wśród uczniów 39.0 proc., u szko­
łach nauczycieskich — 59.9 proc, 

szkołach zawodowych — 43.0 proc 
i w7 szkołach wyższych — 28.4 proc.

Na szczegóną uwagę wszakże 
zaduguje ta okoliczność, że za w y­
jątkiem szkół nauczycielskich wśród 
absolwentów kobiety stanowią jesz 
cze mniejszy odsetek, aniżeli wśród 
uczniów, mianowicie w szkołach 
średnich 35.1 proc., a v  szkołach na 
uczycielskich 64.6 proc., w zawodo­
wych 35.1 proc. i w wyższych U .I 
proc. Przypuszczać więc należy, że 
pewna c-zęść kobiet opuszcza .’zk<>- 
łę przed jej ukończeniem. Nie ułat­
wi*1 to im prawdopodobnie później 
szej walki <» byt-

Dużo się mówi obecnie o nader 
ciężkim położeniu naszej inteligen 
cji pracującej. Jakkolwiek posiada 
nie dyplomu uniwersyteckiego ni - 
przesądza inteligencji jednostki i 
nie gwarantuje jej powodzenia ż .- 
cb wego, jednak dyplom ten upraw 
nia do zaliczenia kogoś do kategoi j* 
pracowników umysłowych. Okazu­
je się że kobiety w małym ty łk i 
stopniu zaopatrują się w ową broń 
dy nlomową. Wśród studjująeych 
prrwo i ekonomję kobiety stano 
wią 14.6 proc., a wśród absolwe l- 
tów tylko 5.5 proc . medycynę od­
powiednio 179 i 16.6 poe., famace- 
ltykę 60.0 i 52.1 proe., dentystykę 

80.0 i 79.5 proo., filozofję — 58.3 t 
3J.7 proc., rolnictwo i leśnictwo — 
17 4 i 11 2 proc., technikę — 4.1 i
4.3 proc. sztuki piękne — 42.9 i
36.9 proc. itd.

Tak się przedstawia sprawa \v 
św ietle cyfr, które mówią wyraźrm  
źi z niewielkiemi stosunkowo wyjat 
kami odsetek kobiet wśród absol­
wentów' jest mniejszy *nae»nie, ani 
żeli wśród uczniów, zwłaszcza w 
■zkolach wyższych. Jeżeli nawet 
przypuścimy, że nie kończące szk ' 
ły  kobiety wszystkie założyły ro­
dziny. nic zmieni to faktu, iż cz/ye 
kobiet wchodzi wT życie bez należy- 
*ego przygotowania fachowego. V- 
’•asie jekiegoś niepowTodzenia lub 
nieszczęścia, gdy na kobietę spada 
ciężar utrzymania rodziny, ta w ła­
śnie kategorja pracowników umy­
sł- Avych znajduje się zwykle w1 naj 
gorszeni i najcięższem położeniu, 
-dv;. -muszona jest brać się do pro 

cy za*'obkow’ej za wszelką cenę.
Z. Ki

Ze. wspom nień żołnierskich o r. 19̂ .1

Zwycięska bitwa 
pod Lidą.

W drugiej połow ie września 192# r. 
2.14 0  i 4-ta arm je polskie rozpoczęły p o 4  
bezpośredniem  dowództwem na-aeiae- 
KO wodza marsz. P iłsu d sk iego  b itw ę  
nad Niem nem , będącą ostateczna roz 
prawą z najazdem  boi m c  w ieki m.

P o krwaivych, zaciętych bojach pod 
Brzostow icam i i pod Grodnem, po róż 
nych operacjach strategicznych postal t> 
w inno przeciąć drogę bolszewikom , co­
fającym  sie  pod wpływem  ukazania sie 
na ich tyłach  polskich dyw izyj. J-s/a  
dy w izja  liirw sko — białoruska zdoła’-; 
stanąć na drodze odwrotu rosjan tylko  
dwom a pułkam i, na które pod Lebiodą 
zw aliła  sie  cała 3-a arm ja sowiecka i 
ea  cene ciężkich strat utorowała sobie 
przejście.

A le krw aw y ten bój dał czas na wy 
konanie zadania l  ej dyw izji piechoty  
legjonów . D yw izja ta  po udarem nieniu  
jednej z dyw izyj sowieckich ucieczki 
przez Radoń i po rozbiciu odwodowej 
dyw izji pod Żyrmunami opanowała 4n. 
28 w rześnia Lide preed nadejściem  r;>s- 
jan I brygada piechoty, atakując mia 
sto ml wschodu wzięła do niew oli dzia  
ła  i wTielu jeńców.

R osjanie widząc, że Lide panowali 
Polacy, postanow ili przebić sie prze* 
m iasto. Czołowa dywizja sowiecka ru . 
tcy ła  do energicznego natarcia, otw ie  
rając ogień działowy na m iasto. W oj 
ska polskie, chociaż zrazu zaskoczone 
tym  napadem, dwukrotnie zwycięsko 
odrzuciły bolszewików-, za trzecim  ra­
zem, kiedy rosjanic już pod wieczór 
zriów zaatakowali Lide. rozw inęła sie  
ogrom nie zacięta walka, przechodząca 
kilkakrotnie do starć na białe broń. 
Bój ten trw ał do nocy.

B itw a  pod Lidą skończyła sie k ies­
ką 3 ej arm ji sowieckiej, która stosun  
kowo najm niej ucierpiaw szy w b itw ie  
w arszaw skiej m iała /acząć drugą o fen 
żyw e rosjan. Zupełnej zagłady unikną  
ła  jedynie przez szybki odwrót, gdyż  
kaw alerja nasza nie zdołała zamknąć 
ostatn iej drogi jej odwrotu. Pod Lidą 
zdobyliśm y około lli.ilHO jeńców, 29 dział 
56 karabiów maszynowy cii 1 w iele ma 
terjału  wojennego Z poisM cj łtrony  
straty  b yły  m ałe, zaś radość *e ew yełą  
stw a wśród wojska ogromna.
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Ponura spowiedź mordercy Cysarza.
Tajemnica trupa na hałdach w Sosnowcu.

Ponury, mroźny poranek w dniu 
L'4 stycznia br. przyniósł mieszkań 
cmti Sosn-.wca sensacyjną wiado- 
inrSć, o tajemniczej zbrodni, doko 
nanej na hałdach ti/w. sosnowiec­
kiego.

O godz. 7 rano do patrolu policji 
przechodzącego obok hałd „Kozwo 
ju :; przy ul. Małachowskiego picŁ 
!-z< dł jakiś mężczyzna i oświadczył, 
że na hałdach leży pijany, może 
juz nawet zamarznięty, człowiek 
Patrol udał się niezwłocznie na 
wskazane miejsce, gdzie istotnie w 
pobliżu posesji Sapera leżał w śnie 
gu na wznak trup  młodej kobiety.

PO STRASZNEJ WALCE.
Rozbita czaszka i nawpół zinasu 

krewana twarz wskazywały, iż n ie­
wątpliwie miało się do czynienia z 
morderstwem. Ślady stóp na śnie­
gu dowodziły, że ofiara stoczyła z 
mordercą zaciekłą walkę, rozpry- 
sh.ana zaś w promieniu kilku metrów 
k / e w ,  że zbrodniarz zamordował 
swą ofiarę z calem bestjalstwem.

Z zniekształconej twarzy trud ­
no było odgadnąć kim jest zabita. 
•Jednakże w chwili, gdy debatowa­
no nad rozpoznaniem zwłok i sąd/o 
no początkowo z pewnego podobiea 
stwa w ubiorze, iż jest to jedna z 
miejscowych prostytutek, nagle z/a 
nruypu, znajdującego się w pośrod 
ku hałd wysunęła się jakaś posty; 
mężczyzny, który lamentując do 
biegi do ti upa i wśród łkania począł 
wołać:

,To moja kochana żonat“... 
ROZPACZAJĄCY MĄŻ.

Zapytany kim jest, mężczyzna u- 
świadczył, iż jest mieszkańcem So 
suowca
Wincentym Cysarzeni (Batorego KR 

7. zawodu górnikiem.
W miejscu, gdzie zastano zwłoki, 
pożegnał żonę ubiegłego wieczora 
Więcej nie wróciła.

Wobec niezwykle tajemniczyjh 
okoliczności, towarzyszących zągad 
kowernu morderstwu, Cysarza zabra 
uó do komisarjatu. W miarę składa 
nia przez niego zeznań, policja u d e ­
rzona niezwykłą rozpaczą Cysarza 
powzięła pewne podejrzenia, wresz­
cie przyjrzawszy się bliżej jego gar­
derobie, spostrzegła ślady krwi.

Śledztwo znalazło się wówczas 
na właściwym torze. Cysarza z a t w  
uano i przeprowadzono szczegółowi 
śledztwo, które w miarę postępowa­
nia śledztwa dawało rewelacyjr.e 
wvniki.

Ja k  się okazało, Cysarz w  kwici 
nin ub. r. wrócił z żoną i dzieckiem 
z F rancji, gdzie przez pewien okies 
czasu zatrudniony był na kopalni 
Z chwilą powrotu do kraju z m i e n i  
ły się stosunki w pożyciu małż n 
ków. Cysarz bił żonę i nawiązał zra 
jomość z niejaką Jan iną Kidawą 
pochodzącą z jego rodzinnej w i o ­
ski Cynkowa, w powiecie zawiera 
kim. Niewątpliwie tu tkwiła chęć 
p izbyeia się żony.

W zięty w krzyżowy ogień pytań, 
0  ia rz  przyznał się do zamordowa­
nia żonv. podaiąc, iż w pewnej chwi 
li wpadł w wściekłość i nie w ie­
dział co czyni.

OPOWIADANIE MORDERCY
Krytycznego wieczoru, — mówi!

-  szedłem z żoną przez hałdy p i 
zakupy, b ;edy znaleźliśmy się w 
pobliżu posesji Sapera, kazała rai 
kraść drzewo. Ona kradła zawsze, a 
ja nie chciałem, bo jeszcze nie b” - 
łem karany. W yrwała wtedy z plota 
kolek i ubliżając mi. poczęła mnie 
bić. Wściekłem się, uderzyłem ja  
także kilka razy i poszedłem spać 
do domu..

Tymczasem sekcia zwłok wyka­
zała co innego. Złamanie czaszki 
*twierdzah> że uderzenia zadane 1 y 
ły 7. y/ielką siłą i następowały jed­
ne no drugich, podbiegniecie krwa­

we jelit, wskazywało, że sprawca z 
całą siłą kopnął swą ofiarę w 
brzuch, wreszcie ślady obrażeń pal 
rów i grzbietów rąk zamordowanej, 
świadczyły, że ofiara rozpaczliw e 
broniła się przed uderzeniami w 
głowę.

Dalsze śledztwo ujawniło w mię 
dzyczasie nowe szczegóły, zdążające 
powoli do właściwych motywów 
zbrodni, któremi kierował się Cy­
sarz

Oto Cysarz spodziewał się od ro ­
dziny żony zapisu m ajątku i to też 
było powodem, że wrócił z F rance  
Niestety nadzieje łatwego zdoby 
ci« m aiątl u zawiodły go i stąd pow­
stały niesnaski w pożyciu jego z żo 
ną, będące pozatem powodem zro­
dzonego w umyśle Cysarza zamiaru 
rozstania się z żoną i poślubienia 
swej kochanki Jan iny  Kidawy, kto 
ra  wnieść mu miała wcale pokaźny 
posag.

UDAWAŁ KAWALERA.
— W krótce będziecie tańczyć na 

tm jem weselu! —- zapewniał w Cyn 
kowie.

Udając kawalera był bliski ce­
lu gdy nagle do Cynkowa zawitała 
ż< na z dzieckiem. Przyrzekając ko 
chance, że niedługo będą mogli się 
połączyć, gdyż wziął jedynie ślub 
.francuski", Cysarz dał się n a m ' ,  

wić do powrotu do domu do Sosno ,v 
ca. Od tej jednakże chwili rozpo 
częla się prawdziwa gehenna porne 
w oranej matki i żony.

Były wypadki, że Cysarz bil zo­
nę pogrzebaczem i garściami w /ty  
wał je j z głowy włosy, tak iż w oba 
wie przed zabiciem wyskakiwała z 
mieszkania przez okno.

Powoli zbliżał się dzień, w kto- 
rym powzięta przez Cysarza myśl 
pozbycia się żony, dojrzała.

W przeddzień bestjalskiego c,.y 
nu, Cysarz odbył jeszcze dłuższą 
rozmowę z zamieszkałemi w So­
snowcu siostrami Kidawy, naza- 
ju tiz  zaś znaleziono na hałdach tru 
p a .

Od tego czasu minęło kilka mii. 
sięry, któro zbrodniarz spędził w 
więzieniu, w międzyczasie zaś do 
wszystkich zebranych dotychczas o 
hc.iczności doszła jeszcze jedna.

S IE K IE R A  CZY KOŁEK?
Oto według orzeezenia biegłych leka 
rzv, załamanie czaszki u zamordowa 
n'y nastąpiło skutkiem uderzeń cięż 
kiem, niezupełnie tępem narzę­
dziem, odpowiadającem stępionej 
siekierze. Dziwnym też zbiegiem o- 
koliezności z chwilą zamordowania 
U sarzowej zniknęła z domu Cysa­
rza stępiona siekiera, którą Cysar^i 
wie używali — jak twierdza sąsiedzi

— do rozbijania węgła. Poza przy­
puszczeniem, że Cysarz wrzucił po 
dokonaniu zbrodni ową siekierę do 
Pizeinszy, padło zatem pytanie 
Czy Cysarz zabił swą żonę przypad 
kowo podczas wynikłej na hałdach 
kłótni i w afekcie, ozy też jest en 
wyrafinowanym zbrodniarzem, kto 
ry  bestjalskiego mordu dokonał z 
całą premedytacją?

.Tak zapowiedzieliśmy, zagadnie 
nic to miał rozstrzygnąć sosnowiec­
ki sąd okręgowy w wczorajszy m 
F r >cesie.

W strząsająca zbrodnia żonoboj- 
stwa zwabiła licznych do sądu lu ­
dzi. żądnych silnych wrażeń.

Na kilka minut przez 10-tą wp . i 
wadzono Cysarza, okutego w kajda 
ny, po chwili zaś rozpoczęła się roz 
prawa pr.d przewodnictwem sędzic 
go p. Czanhckiego.

Po odczytaniu obszernego ak; \i 
oskarżenia, zabrał głos oskarżony. 
Jak było do przewidzenia Cysarz 
przyznał się do winy, potw ierdia 
jąc swe zeznania w śledztwie. Tę >o 
i chaotycznie opowiada o swem 
wsj ółżyciu z żoną, twierdząc iż złe 
je j prowadzenie się i namawianie 
go cło kradzieży powodowały go do 
brutsinego obchodzenia się z nią 
Zab ć je j nie chciał. Co do Kidawy 
nie przeczy, iż był z nią w zażyłych 
stosunkach, potwierdza nawet oko­
liczność. iż ubierała go, kupiła mu 
lakiery itp. Przed sądem przewinił 
się następnie szereg świadków, k+ó 
rycli badanie trwało do wieczora. 
Zeznania ich były jedynie odtworze­
niem zebranego w śledztwie m ater­
iału.

Pod wieczór nastąpiły przemó 
wienia stron.

Pierwszy zabrał głos prok. We 
yyióra. Podkreślając niskie pobudki, 
dła których Cysarz dopuścił się po- 
tw irnego zonobójstwa, prokurator 
w .nocnych słowach domagał się w. 
mierzenia mu najsurowszego wymia 
ru ii ary.

Z trudnego zadania wywiązała 
się /kolei < brona którą wnosił adw. 
Koenig. W przemówieniu swem 1 
brońca waiczył o zbicie dwu zasad- 
m zycli momentów w sprawie, kto 
io decydować mogły o wymiarze o- 
skarżonemu najsurowszej kary, do 
wodząc, że Cysarz nie dopuścił się 
zbrodni z premedytacją, a w silnem 
podnieceniu duchowem, oraz że n a ­
rzędziem zbrodni nie była siekiera.

WYROK
Po blisko godzinnej naradzie o- 

głoszony został wyrok. Sąd, uzna 
iąc Cysarza wiiyiym zabójstwa w a 
fekeie, skazał go na osiem łat wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewen 
evjnego.

KRONIKA
KALENDARZYK

Dz:ś: W acław a Kr. M.
Ju tro : M ichała Arch.
W schód słońca: 5.89 
Zachódsłońca: 17.39

W rze-ień

28
Czwartek

Udaremniony zamach
na kasę banku w Dąbrowie-

Aresztowanie znanego kasiarza z Krakowa.
Policja dąbrowska urządziła u 

negdajszej, nocy na swoim terenie 
obławę na różnego rodzaju indywi­
dua i kombinatorów, grasujących 
tam bezkarnie.

7 /ynik  tej obławy okazał się nad 
spndziewany. Mianowicie w jednej 
z melin złodziejskich policja ujęła 
Jana Kozła, znanego kasiarza z 
Krakowa.

Poza tern w mieszkaniu pracow 
uika kop. Reden, Antoniego Bed 
oarka, zam. przy ul. Sienkiewi za 
13 znaleziono różne aparaty służą­
ce do topienia metali zapomocą a- 
eetylenu.

Po ujęciu takiego „rekina** ka

siar/kiego i wykryciu przyrządów 
potrzebnych do rozpruwania kas o 
giiiotrwałyeh można było odraza 
przypuszczać, że Kozioł przyjechał 
na „robotę'*.

Policja wszczęła więc energicz e 
śledztwo w tej sprawie i 
stwierdziła, że Kozioł wraz z Bed 
narkicm planowali rozprucie kasy 
w jednym z banków w Dąbrowie, 
gdzie spolziewąii się większej go­
tówki, a przeważnie biżuterji.

Kozioł i Bednarek zostali osa­
dzeni w więzieniu. Kozioł był posr.i 
kiwany przez policję krakowską za 
współudział w rozpruciu kasy w 
fabryce kabli w Woli Duchackiej.

RADJD
WARSZAWA.

Czwartek, 28 września.
7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 

7 20. P łyty . 7.25. Dz. poranny. 7.30. P ły ­
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego 
7.55. Program na dz. bież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty . 12.25. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.35. P łyty. 12.55. Dz. po 
łudn. 14.55. Kom. Min. Opieki 3poł.
15.00. P łyty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 13.15. P ly  
ty. 15.25. Kom. gospod. 15.35. P łyty .
15.45. Kronika harcerska. 15.50. P łyty.
16.00. Tr. ze Lwowa. 16.30. P łyty . 17.00. 
Przegląd czasopism kobiecych. 17.15. 
Recital śpiew. 17.55. P łyty. 18.15. Radjo 
w Świetlicy strzeleckiej. 18.35 Koncert 
pośw. utworom Aleksandra M-eąhalow- 
skiego. 19.20. Romaitości. 19/5. Pro­
gram a dz. nast. 19.40. Z Bulgarji do 
Konstantynopola. 20.00. Koncert ork. 
R. P. 21.00. Dz. wiecz. 21.10. Kom. roln.
22.00. Muzyka tan. 22.25. Kom .-port.
22.35. Kom. meteor, i kom. po'ic. 22.tu 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 28 września.

7.00. Aud. poranna. 11.50. Program na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Pły  
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12.35. P łyty. 12.55. 
Dz. poludn. 14.55. P łyty. 15.05. Kom. go 
spod., 15.10. P łyty . 15.25. Kom. gospod.
15.35. P łyty. 15.45. Kom. harcerskie. 
15.50. P łyty . 16.00. Słuch, ze Lwowa. 
16.30. P łyty. 17.00. Tr. z Warsz. 17.55. 
P łyty . 18.15. Tr. z Warsz. 19.10 Foljeton' 
spotr. 19.25. Rozmaitości. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Tr. z Warsz. 21.00. 
Program na dz. nast. 21.10. Tr. /, W ar­
szawy.

WARSZAWA.
Piątek, 29 września.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gin: uastysa. 
7.20. P łyty. 7.30. D. c. muzyki. 7.52. 
Chwilka gospod. domowego. 7.55. Pro_ 
gram na dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P łyty. 1225. Codz. Przegl. Pra-y  
Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.55. Dz. 
połudn. 14.55. - P łyty . 15.05. Wiad. bież. 
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 1Ł35. P łyty.
15.45. Chwilka lotn. 15.50. P łyty . 15 55. 
Chwilka morska. 16.00. P łyty. 177 00. 
Przegląd wydawnictw. 17.15. Koncert 
listów. 18.15 Korpus Ochrony Pograni 
cza. 19.20. Rozmaitości. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Na wodnokrqgu. 20.0-j. 
Koncert symf. 20.50. Dz. wiecz. 21.00. Do 
kąd jechać w święto? 22.00. Muyka taa  
22.25. Kom. sport. 22.35. Kom. raut or.
i kom. polio. 22.40. Muzyka tan 

 xO s-----

Z Kielc.
(k) Zna.* ki dla subskrybentów po­

życzki narodowej. Komitet obywatel­
ski pożyczki narodowej w Kielcach roz 
winął działalność w kierunku propa_ 
gandy pożyczki, wzywając ogół <»bywa 
teli do masowej subskrypcji. Rozdzielo 
ne listy  subskrypcji miedzy pifrzezegól 
ne instytucje wpływają już z wypełnio 
nemi deklaracjami do kasy skarbowej, 
która w dniu dzisiejszym zac2Qla wy ■ 
dawać znaczki dla subskrybentów po­
życzki narodowej.

(k) Kurs dla pilotów szybowcowych.
Komitet wojewódzki LOPP. w K ie l­
cach organizuje w okresie od 8 paź 
dziernika do 1 listopada 1933 r. Kurs 
szkolny lotów żaglowych w Pińczowie, 
Na kurs ten przyjęci być mogą wyłącz 
nie piloci szybowcowi kat. „B“.

Podania składać należy najpóźniej 
do dnia 3 października br. do komitetu 
wojewódzkiego LOPP. w Kielcach.

(k) Huta „Ludwików* i pracownicy 
subskrybują 55 tys. zł. pożycki narodu 
wej. W poniedziałek odbyło sią aa tero 
nie huty „Ludwików*1 zebranie robotni 
ków i urzędników tej fabryki przy u- 
dziale około 1000 osób. Po przemówie­
niu dyrektora Kwiecińskiego postano­
wiono wziąć jaknajszerszy udział w 
subskrypcji pożyczki narodowej H u, 
ta „Ludwików** łącznie z z robotnikami 
i urzędnikami subskrybuje pożyc.z. na 
rodowej na sumę zł. 55 tysięcy

(k) Śmierć w trybach maszyny. Wo 
wsi Wesolówku w pow. opatowskim
Marjanna Krawczykówna dostała »ię w, 
tryby maszyny.

Krawczykówna wskutek pęknięcia 
czaszki poniosła śmieró na miejscu.
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Z  Z a g łęb ia .
T K a T R  m i f j s k i  

W  S O S N O W C U -
Dziś, w czw artek, dn. 28 bm zesręł 

te a tru  m iejskiego w Sosnowca daje 
dwa przedstaw ienia w D at rowie - 
G órn.: o godz. 16 m. 30 przedstaw ienie 
dla młodzieży szkolnej — „Zemsta , 
kom. Al. F red ry , i o godz. 20 in. 15-ę 
„Nowi Panow ie" kom. F leurs 'a  i ' , r ° ' 
se tt‘a . Jednocześnie dziś o godz. 20 
m . 30 w teatrze  m iejskim  w ' osnowcu 
w ystąpi jeden jedyny raz  znakom ita 
p ieśn iarka  polska p. H anka  Ordonów­
n a  w swoim najnow szym  repenuar/.e.

P. H anka Ordonówna odsp-ewa 17 
piosenek, m iedzy innemi. „Piosenka 
sen tym entalna1', „Musisz11 i „Meine J u  
disze Marne". Piękno i oryginalne ko 
stju m y  p. H an k i Ordonówny proje­
ktow ał znany a r ty s ta  m alarz  p. S. 
N orblin. P rzy  fortep ian ie św ietny a- 
kom paniator p. Szlossberg.

W  piątek  po cenach tri, niższych 
(cały p a r te r  — 1 zł., cały  am fitea tr  i 
ga ler ja  — 50 gr.) „Nowi P an o w ie ’ W 
sobotą dn. 30 bm. p rem je ra  sensacyjne 
go reportażu  p. t. „K apitan  z _ K®*r 
penick". S ztuka ta  w W arszaw a pobi 
ła rekord powodzenia „Ulicy". Na na 
szej scenie „K ap itan  z Koepem  *k uka 
że siq wr reżyserji dyr. J . Gołaszewskie 
go z p. Adamem M ikołajow sk;m w roli 
tytułow ej.

Czwartek, dn. 28 bm. — Dąbrowa - 
Górn. — godz. 16 m. 30 — „Zemsta , g- 
20 m. 15 — „Nowi Panowie".

Czwartek, dn. 28 bm. w teatrze 
m iejskim  w Sosnowcu — występ p. 
H ank i Ordonówny.

P ią tek  dn. 29 bm. -  godz. 20 m. 15 
„Nowi Panow ie" po cenach najn iż­
szych.

 iO :------
D W A NO W E KOŁA TOW ARZY­
STW A P O P IE R A N IA  BUDOWY 

SZKÓŁ W SOSNOWCU 
W  gim nazjum  im. H. Rzadkiewiczo 

woj w Sosnowcu odbyło siq z Lrauie 
grona nauczycielskiego, pod p zewod 
nictw em  delegatki kom itetu  o! wodo 
wego tow arzystw a popierania Ludo­
w y szkół powszechnych w Sosnowcu, 
dyr. L udm iły  D anielew iczow . j. Gro 
ino nauczycielskie stw orzyło kolo, do 
‘którego przystąp iło  15 osób,, w ybiera 
!jąc z pośród siebie zarząd, w osobach 
jpp. dyr. L. Danielewiczowa iprezos), 
IH. F iglow a — (wiccprozos), E. G ru­
dzińska (sekretarz), J .  Ju d a  skarbn ik  
ii p. K. Stankiew icz, jako  delegat do 
kom itotu obwodowego.

Do kom isji rew izyjnej weizi pp.- 
■'A. Jastrzy ń sk a , R. Indelakow a, ks. 
p re fek t G iebartowski. 
i P rzy  szkołach powszechnych nr. 8 
i 21 w Sosnowcu utworzone i  -.dało ko 
io popieran ia budowy szkół powszech­
nych. N a zebraniu  organizacyjnem  
pod przewodnictwem  p. Moszkcwicza 
i przy udziale delegata p. M ajerczy­
ka, po referacie  p. H am pla — dokona 
no w yboru zarządu koła, w skład 
którego weszli pp.: Moszkowicz (pre
zos), Sztorchan (wiceprezes), Roman 
(sekretarz), H am pel (skarbnik) Wo 
dzisław ska; zastępcy pp.: F ry Jm a .
nów na i Jakubow icz, K om isja rew i 
zy jna  pp.: Szpifowa, K ruppe i za
stqpca p. M antagow a. Do koia zglo. 
siło siq 40 osób. Członkowie koła be 
dą m ieli za zadanie prowadzić pro 
pagande i werbować nowych człon 
ków a jednocześnie zajm ą sie sprzeda 
źą cegiełek.

Związek rezerw istów  w Czeladzi. W
lol r lu  ..Kuźnicy" odbyło się o rgan iza­
cyjne zebranie związku rezerwistów w 
Czeladzi.

W zebraniu  wziął i udział p rzedsta­
wiciele wszystkich organizacyj o cha 
rak  terze wojskowym. Spraw ą u n ifik a ­
c ji p racy  w związku rezrw istów  zrefe 
row ał p .J. Sadowski, przyczem wskazał 
na  podniesienie spraw ności bojowej 
wszystkich rezerwistów, którzy przez 
to będą przygotow ani należycie do ob­
rony  naszych granic. Do związku re 
zerwistów, m ogą należeć wszyscy of i 
cerowie, podoficerowie i  szeregowcy re 
zerwy.

Zebrani w ybrali tym czasowy za rz j 1 
w następu jącym  składzie pp.: J .  Lorek
— prezes, H. B rudnieki — wiceprezes 
J . W szołek — sekretarz , W ł. N agórski
— skarbnik , Wł. W itkow ski — refe ra t 
b ra tn ie j pomocy i P . Nowakowski — 
re fe ren t k u ltu ra ln o  _ oświatowy. Ko 
m endan ta  związku am ian u ją  wla lz- 
nadzorcze w porozum ieniu z w ładzam ’ 
w ojskow em i.Jako lokal oddan i do dys 
pozycji związkowi „Kuźnice".

U N

Pierwsza organizacja producentów-mleczarń, 
dla hurtowej sprzedaży nabiału:

t
daw n. „KRAKOWIANKA**

w Sosnowcu, ul. Pre*. Mościckiego 6 
Telr 8-76 i 11-48.

S p r z e d a ż  p r o p a g a n d o w o - k o n s u m c y j n a  w  H a l i  M le c z n e j  ul.  P i ł s u d s k i e g o  Ift

W szy scy  do o k ie n e k  z  p o ty c z k ą
n a ro d o w ą .

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego powia:*. 
wego komitetu pożyczki narodowej, 
na którem po załatwieniu szeregu 
spraw związanych z technicznem  
przeprowadzeniem akcji pożyczko­
wej, uchwalono regulamin dla stra 
ży obywatelskiej, zorganizowaniem  
której na terenie poszczególnych 
miejscowości zajmą się komitety lo 
krdne.

Powiatowy komitet podaje do 
wiadomości, że osoby zajmujące róż 
ne stanowiska winny subskrypcję, 
uzależnioną od ich stałych uposa 
żeń dokonać na ogólnych zbioro­
wych listach pracowników danego 
przedsiębiorstwa lub instytucyj któ 
re to przedsiębiorstwa lub instytuc­
je będą co miesiąc strącały ratę po­
życzkową z uposażenia. O ile te o 
sobv mają niezależnie od stanowisk 
zajmowanych swój odrębny majątek 
i dochód, to niezależnie od subskry 
pcji na listach zbiorowych subskry 
b ! iią pożyczkę oddzielnie.

K onieczne jest, aby subskrya 
cja zbioro wa (pracowników przed­
siębiorstw it.d.), dokonywana była w 
miejscu danego przedsiębiorstwa, a 
nie siedziby zarządu przedsiębior­
stwa, gdyż kontrola społeczna sub­
skrypcji przez pracowników doko- 
rivwana będzie przez lokalne korr. 
teiy  pracownicze (np. przedsiębim- 
st va mające siedzibę zarządu w 
Warszawie, tam powinny subskry 
l-.wać tylko jako przedsiębiorstwo 
również pracownicy zarządu sub­
skrybować winni w Warszawie, n a ­
tomiast pracownicy fabryki, która 
znajduje się poza Warszawą wir.ta 
subskrybować na miejscu).

Powiatowy komitet wzywa spo­
łeczeństwo powiatu będzińskiego, do 
udekorowania flagami państwowe 
mi oraz iluminowania domów wieeco 
rem w  pierwszym dniu subskrypc ji 
t. j, dziś, który to dzień powinien 
stać się powszechną manifestacją 
cał go społeczeństwa

y  Po z reo rg an izo w an iu  Z arząd u  y

yy Kawia.nia i Restauracja y j

ń  W ARSZAWIANKĄ A 

A ulica 3-go Maja 15
telefon 2 61, 11 43

S tosu jąc się do obecnych, kryzyso­
w ych w arunków  — uruchom iła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z 3 dań 1.30 gr.
Gorące dan ia  z m aszyny po 50 groszy 

O bfity dział z a są se k  po cenach 
bardzo n isk ich .

Codziennie dancing  od godziny 20-ej 
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając lig łaskawym wzglądom P. T. Po 
bliczności ZARZĄD

G rodzieekie towarzystwo kopalu 
wvgla w (Irodźcu subskrybowało p<> 
życz-kę narodową w wysokości 
37.600 (od kopalni).

Urzędnicy na kwotę zl. 43.600 — 
pierwszą ratę tow. grodzieckie w 
kwocie żl 6.000 — oraz urzędni -y 
w kwocie zl. 6.976 wpłacono do kasy 
urzędu skarbowego w Będzinie.
Sosnowieccy właściciele drukarni o 
fiarowali powiatowemu komitetowi 
pożyczki narodowej wszystkie druki 
bezpłatnie.

Proszeni jesteśmy o podanie Jo ogól 
nej wiadomoci, że bank mm ldzel- 
czy na Pogoni ul. Marjacka przyjmuje 
subskrypcje na 6 proc. pożyczki na­
rodowa

M agistrat w Dąbrowie wpłacił 
na pożyczkę narodową 15 tysięcy zb. 
jako pierwszą rate przypadającą od 
pracowników magistratu

W sali cwiązku włókienniczego „Pra 
ca" w Sosnowcu odbyto se ogólne ze 
branie członków i robotników fabryki 
„C. G. Schon'1 w Sosnowcu w związku 
z przystąpieniem robotników tejże fa 
bryki do subskrypcji pożyczki narodo 
wej.

Po wysłuchaniu ob.v.ernego refera­
tu na powyższy temat postanowiono 
w miarę możności zadeklarować po­
życzkę narodową. W tym celu sporzą­
dzona zostanie imienna lista, kt ua zo 
stanie przesłana do zarządu fabryki ce 
lem potrącenia zadeklarowanych sum.

Robotnicy, którzy pracują pod kie. 
rowuictwem p W ładysława Zajdlera. 
w fabryce papieru „Stełnhagen l La­
nger" w Myszkowie, mimo że zarobek 
ich nie wynosi sto złotych miesięcznie, 
piaw ie wszyscy, łj. 96, zapisało sie na 
pożyczkę państwową każdy po zł. 56 
czyli razem na sume zł 4506

W ub. sobotą odbyło sie walne ze­
branie urzędników tow. franko - wło­
skiego w Dąbrowie w sprawie subskry 
pcji pożyczki narodowej. Przewodni, 
czył na eebraniu dyr. Wł. Jankowski, 
sekretarzował p. B. JaehlmcZyk.

Po krótkiem omówieniu znaczenia 
pożyczki narodowej przez dyr. Janków

skiego, zebrani uchwalili wziąć u- 
dział w subskrypcji pożyczki w nor 
mach, jakie zostały przyjęte przez pra 
cowinków innych przedsieb. przemy 
słowych tj. 50 -  75 i 1(19 proc. pobo 
rów miesięcznych.

Towarzystwo Saturn subskrytov 
pożyczkę narodową na 150 tysięcy zł., 
urzędnicy i członkowie zarządu o a z  
rady 130.101) zl. : = i i

Pierwszą rate 44.860 zł. wpłacono 
już do kasy urzędu skarbowego.

Dow iadujem y sie również że j olskie 
zakłady pi«emyslu cynkowego w Bę­
dzinie p. Furstenberga subskrybow a­
ły  pożyczkę na 106 tysięcy zł

Dla subskrybentów pożyczki uaro 
do wej w Sosnowcu otwarty brdzłe w 
dniu dzisiejszym bank Poski w So 
snowen od rana do wieczora. W nL' 
dziele zaś od 12 w poludn'e do wie 
(*'ora.

Zarząd związku straży ogionej wo 
jew. kieleckiego doceniając zamierzenia 
rządu w utrzymaniu równowagi budże 
tu państwowego .na odbytem posiedze 
niu w dniu 16 bm. pod przwoednictwem  
prezesa Aleksandra Erbego, 'ustano­
wił wydać odezwę do w systkich straży 
ogniowyeh na terenie województwa o 
grcmjalne przystąpienie do ubskryp- 
cji pożyczki narodowej przynajmniej 
po 50 zł. — przez każdą straż.

Biorąc pod uwagę, że ua terenie 
województwa kieleckiego istnieje 1260 
placówek strażackich, apel związku wo 
jewódzkiego napewno nie po .'.ostanie
bo: echa, gdyż strażactwo ziemi kielce 
kiej zawsze pierwsze stawało do apelu 
we wszystkich potrzebach państwa.

Jednocześnie a własnych fucduszów  
zarząd zw. wojew. subskrybował na po 
życzke narodową kwotę 586 zł. — jak 
również personel biura zw. wojew. — 
160 i 75 proc. jednomleaięead ych pobo­
rów.

Subskrypcja pożyczki uarodowej 
Pracownicy zarządu gminnego w Mysz 
kowie zadeklarowali pożyczkę narodo. 
wą w' sumie 75 proc. poborów młesięcz 
uych. Pożyczka zostanie wpiacona 
przez zarząd gminny do kasy urzędu 

skarbowego.

W

a  n i u  piaty kapłaóskiei
Ks. prob. Peche w Będzinie

Ks. P a  be, proboszcz paraf ji 
będzińskiej obchodzić będzie w paź 
dzkm iku rb., 25-ą rocznicę pracy ka 
pbińskiej. . >

W związku z tern na terenie Bę­
dzina utworzony zostanie komitet 
ob; watelski, który zajmie się urzą • 
dan iem  tej uroczystości. Organi­
zacyjne zebranie komitetu obywa­
ło hki ego odbędzie się dnia 29 tj. w 
pątek  o godz. 7.30 wiecz. w  sali tow. 
jobroczyn .ości na Górze Zamkowej 
w Będzinie. i

Przedstawiciele miejscowych kor 
p racyj kościelnych stowarzyszeń, 
związków itp. proszeni są o przy­
bycie na zebranie nunktualnie.

 oOo-----
PROGRAM TYGODNIA I*. C. K.

\V SOSNOWCU.
W nadt Rodzącą sobotę, dn. 30 

bm. rozpoczyna się w Sosnowcu ty ­
dzień p o l s k i e g o  czerwonego lcrzvża 
Program przewiuuje: w sobotę, di:. 
J) bm. pokaz gazowy na hałdach t > 
warzystwa sosnowieckiego, w nie­
dzielę, dn. 1 października o godz. 
Ol"' rano — zbiórka organizac•; 
pi zed szkolą Prausa przy ul. prez. 
Mościckiego, godz. 9.40 nabożeństwo 
w kościele paraf jalnym, godż. 19.?J 
złożenie wieńca na grobie Nieznane 
go Żołnierza, godz. 11.30 — prze0 .0  
wienie, następnie defilada tabor 1 
P. G. K. o godz. 11.30 poranek kot 
młodzieży P. C. K. w kinie „Pała­
ce". Organizacje proszone są o pr/y  
bycie ze sztandarami.

 (o)----
POGRZEB fś. P. TYTUSA OLSZEW ­

SKIEGO.
W czoraj odprowadzono na m iejsce 

wiecznego spoczynku ś. p. Tytusa O l­
szewskiego. długoletniego nauczyciela 
śpiewu, niegdyś śpiewaka operowego. 
Z m arły  przed chorobą udzielał lekcji 
śp ewu w gim nazjach sosnowieckich i 
szkołach powszechnych, to też w kon­
dukcie za j. go tru m n ą  — kroczyło bez 
nic zebrane nauczycielstw o i  delegae-* 
szkół.

N a cm entarzu  przem aw iali nad g ro ­
bem ks. G iebartow ski i prezes zw.ązr 
ka  nauczyciestw a szkół powszechnych* 
11. K w iatkow ski.

— Z targow icy w M y ś lo w y c h  W 
ub. tygodniu  na targow ice w M isiowi 
cach spędzono 539 szt. bydła ! 
świń. 83 cieleta i 3 owce, raz ci "r ’ \ 
szt. zw ierząt. Płacono za k 'g . 
w agi rogacizny od zł. 6-48 do 
nierogacizny zaś od zl. 0.90 do >•

Przebieg  ta rg u : sped tyd la  ' s» 
św iń norm alny, targ ożywiony, te n ­
dencja mocna.
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Z Zawiercia.
(z) Uroczystość poświęcenia sz tamta 

ru związku podofi erów rezerwy w Ła 
i*eh. W dniu 1 października rł.. zwią­
zek podoficerów rezerwy w Łazach ob 
chodzić będzie uroczystość poświęcenia 
sztandaru związkowego. Program uro 
czystości obejmuje: godzina 7..0 po­
budka z domu ZZK., zbiórka z ’proszo 
nych organizacji i odlziaiów  na pla. 
cu przed dworcem kolejowym raport, 
10.30 wymarsz do kościoła na nałożeń  
stwo, na którem zostanie dokonane po 
święcenie sztandaru, następnie jochód  
przed urząd gminny, gdzie zostanie wy 
głoszone przemówienie i wręczenie 
sztandaru władzom koła, poczem defi 
lada, a o godzinę 14 akademja w domu 
ZZK. i wbijanie gwoździ. Wieczorem  
zabawa ludowa w domu ZZK.  Protekto 
rat nad uroczystością przyjęli: pp.: ge 
neral Zając, dowódca 23 dyw • • boty 
Jerzy Paciorkowski, wojewoda kielec 
ki i ks. biskup dr. Teodor Kubina.

Tydzień P.C.K. w Będzinie Z Olkusza.
Komitet obcliodu wiekiego ty ­

godnia polskiego czerwonego krzy 
ża w Będzinie organizuje w dniu 1 
października rb. tj. w niedzielę po 
ehód propagandowy, oraz zbiórkę 
na cele P. C. K.

Komitet zaprasza wszystkie or­
ganizacje społeczne, związki, cechy

i s/koły do wzięcia udziału w poci o 
dzie.

Zbiórka organizacyj o godz. 9 
rano na placu Sokoła (w razie n ie­
pogody przed kościołem).

Uroczystość rozpocznie się m s/ą 
świętą o godz. 10 r., poczem uforu.u 
je . ię pochód, który przejdzie ulica 
n i miasta.

Rolnicy woj. kieleckiego
nic poszli na lep agitatorów

(z) Kurs ratownictwa PCK. W sali 
zarządu gminego w Myszkowie w cza­
sie od 2 do 15 października : i . od go 
dżiny 17 do 20 codziennie prowadzony 
będzie przez zarząd połskiegi ezerwo 
nego krzyża .oddział w Zawierciu kurs 
ratownictwa PCK.

z) Z działalności kina l-obotniezeg-5 
„Herkules1* w Porębie. R o lę .iiezem  
kinem „Herkules** w Porębie od 4 lat 
rządził jeden i ten sam zarząd, który 
ni- myślał sam ustąpić.

Nastąpiło to dopiero pod naciskiem  
robotników zgrupowanych w miejsc o 
'vj m ZZZ.. wskutek czego w ubieg* i 
niedzielę odbyło się zebranie sprawoz­
dawcze z dzałałności kina. Zebraniu 
przewodniczył p. Lejczak prezes Z S., 
'sekretarz* wał p. Lipezyński, asesora, 
wali pp. Nowak i Pańczyk. Nad s p r a ­
wo: daniem ogółnem i kasowem, toczy 
(a się b. ożywiona dyskusja, >v której 
krytycznie oceniano dotyehezn jową go 

'°l,ooarkę w kinie. Wniosek o udzielenia 
.-d solutor.ium ustępującemu zarządowi 
o. dany pod tajne głosowanie większo. 
ści. nie uzyskał, 234 głosy wypowiedz'a- 
ly-św: przeciw ahsolntorjum W i za. Wy 
powiadający się przeciwko udzielerdo 
at, olutoi jum zażądali od zarządu 
szczegółowego sprawozania z dotych 
czasowej jego działalności, które przed 
stawione ma ty ć  w najbliższym cza. 
sic.

Agitacja stronnictwa ludowego, 
które za wszelką cenę usiłuje odzy 
skać utracone wpływ y w masach 
chłopski.-h, nie liczące się ani z in ­
teresem rolnika, ani też z interesem  
państwa, poszła obecnie po li nu  
siania zamętu na wsi i rozpoczęła 
propagandę z punktu widzenia sp i  
bc/nego, jak i z punktu widzenia 
państwowego, najbardziej szkodli­
wą. Rzucono się do poruszenia i 
wzbudzenia nienawiści ludności 
wiejskiej przeciw ludności m iej­
skiej.

Rzucone hasło wygłodzenia miast 
nie znalazło jednak oddźwięku i 
pierwszy dzień strajku na terenie 
woj. kieleckiego stał się jawną po­
rażką demagogicznych występów

We wszystkich miejscowości ach 
województwa kieleckiego w dniu 
tym targi odbyły się normalnie m i­
mo pilnych robót siewnych w pole.

W niektórych powiatach jak opa­
towskim, iłżeckim i stopnickim do­
wóz żywności przekroczył znacznie 
swykłe normy z tego czasu.

Według dalszych wiadomości 
nadchodzących z poszczególnych 
miejscowości woj. kieleckiego ag i­
tacja za wstrzymaniem dowozu żyw  
ności do miast i miasteczek w dał

Izym ciągu nie znajduje odźwięku 
’śród rolników. Jedynie wT Stopni 

cy i w pow. pińczowskim dało się 
zauważyć nieznaczne osłabienie do­
wozu, co przypisać należy wzmożo 
rą  robotę wt polu przy pięknej po­
godzie.

W Kielcach dowóz żywności 
w drugim i trzecim dniu „strajku'* 
przekroczył znacznie miarę z pop­
rzednich tygodni, co wpłynęło n ie ­
znacznie na obniżkę cen niektórych 
artykułów spożywczych.

(ol) Najmłodszy subskrybent. 0 -
negdaj wpłacił do K. K. O. w Olkuszu 
kwotę zł. 50 na pożyczkę narodową o- 
sobliwy obywatel. Do okienka kaso 
wego podszedł 9-letni chłopczya z proś 
bą o przyjęcie zaoszczędzonych przez 
niego 50 zł. na pożyczkę narodową. Na 
podsuniętej deklaracji własnoręcznie 
wypełnionej według wskazówek ka­
sjera, położył podpis tak wielkiej 
ofiarności Jędrusia, który ciułał 
pieniądze na kupno roweru. Ni eh wez 
mą przykład inni. (Mały Jędruś jest 
synem zastępcy miejscowego starosty.

(ol) Akcja podpisywania pożyczki 
narodowej w Olkuszu przybiera coraz 
większe rozmiary W dalszym ciągu  
wpłacili na pożyczkę. inspektorat 
szkolny wraz z nauczycielstwem zł, 
36.000, — policja państwowa / now mm  
zł. 13.00; 23 emerytów kołejow;. ,*i z 
Olkusza zł. 2.300; zarząd fabryni „OI- 
kusz“ wraz z urzędnikami zł. 21.000. 
Pozafem drobniejsze wpłaty kute 
czniło w dniu wczorajszym sporo osób 
Ze sfer mieszczańskich oraz duchowień 
stwo.

Rzuca się w oczy fakt, że do tej 
chwili nie pospieszyły z subskrypcją 
przedsiębiorswa żydowskie, Tanki ży 
dowskie i bogacze kupey — żydzi.

Złodziej-prowokator

Ekspertyza prof. Wacholca
w procesie Piebańczyka oskarżonego 

o morderstwo w O atowie.

Popierajcie L.0.P.P,

Donosiliśmy swego czasu o mor 
derstwie dokonanem w niezwykłych  
okolicznościach w Opatowie kielec 
kim. Ofiarą padł starszy przodow 
nik powiatowej komendy pp. w <i 
patowie 82 letni Józef SnoPkiewh-.- 
Przeprowadzone śledztwo zdema­
skowało zabójcę, którym okazał 
się zastępca inspektora szkolnego 
na powiat opatowski Zygmunt Ple 
bnńczyk. żonaty, który od dłuższe­
go czasu utrzymywał intymne s to ­
sunki z żoną śp. Snopkiewicza, nie­
wiastą urodziwą, pracującą w cha 
ralrterze urzędniczki w inspektora­
cie szkolnym. Okazało się, że P le­
ban “zyk otruł Snopkiewicza arsze 
nikiem wsypanym do kieliszka z

wódką. Sprawa tego wyrafinowane 
g o  mordo poruszyła wówczas o d : 
reję publiczną.

Plebańczyk został skazany prócz 
sąd okręgowy w Radomiu na 10 lat 
w ęzienia.

Sprawa Piebańczyka znalazła 
się ostatnio w? sądzie apelaey j 
nym w  Lublinie. Sąd na wniosek >■ 
b iiń cy  jego, ad w. Zdzitowieckiego 
z Radomia, sprawę odroczył i posta
nowił przesłać treść żołądka śp.
Snopkiewicza''do zakładu m edycy­
ny sądowej w Krakowie celem do 
konania analizy, oraz zaprosić do 
ekspertyzy prof. dr. Wacholcn ru* 
c/f znawcę z procesu Rity Gorgo- 
n wcj.

s a z a n y  na 6 mfes. więzienia
Niesłychane zajście wydarzył > 

l. :ę w kamieniołomie sejmikowy r. 
podczas budowy szosy pod /o w i;:  
ciem.

Podczas, gdy w kamieniołomie 
w inala robota w całej pełni, zp •. 
śród gorliwie pracujących robotni­
ków wystąpił jakiś młokos, od m  - 
cii m anifestacyjnie kilof i swem za 
ch rwaniem się w prowokujący s|u  

pobudzał pozostałych robotni ­
ków* do bezczynności.

Na zwróconą mu uwagę pr/.cz 
dozorcę Jana Cisowskiego, prow w 
ko tor. którym — jak się okazało -  
był UMelni Jan Mslowski z Nieąo- 
wońię (r ‘ W*. Zawiercie), kilkakn •*- 
nie karm y złodziej: rzucił się na do 
zorcę i ugodził go kamieniem w gl » 
VA

Co m at na celu zawodowy z*'- 
dziej w7 w / woływaniu nicposłusz A

ca m; -dzy robotnikami, czv
skłanianiu ich do porzucenia praw, 
ni< ustalono.

Mstowski skazany został na 
sześć m ięsię-v bezwzględnego w7»ę 
ziania.

Imarli wstają z grobu...
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Kiedy weszła do salonu pan' 
de Garennes, szybko do niej się zbR. 
żyj.

— Kochana ciotko — rzekł Śei 
iłu ją c  ją za ręce. —- przebaczys*. 
mi ' ieprawdaż, żen: przyszedł ink 
r: .'.o, ni . uprzedziw-zy cię? Prag *ą 
tam zobaczyć się, moja ciotko, m oż­
liw ie najprędzej, a listowne por 
zumienie zbytby oddaliło nasze spra 
wy, o rviele dłużej, aniżelibym  
tego pragnął,

- -  Moje kochane dziecko, mam 
cię zunełnie za wytłumaczonego. 
Uprzedzona czy nie. zawsze jestem  
szczęśliwa, widząc ciebie... Więc 
masz nń coś powiedzieć, tak bardzo 
dla ciebie interesującego, a tom sa­
mem naturalnie i dla mnie?

1
— Chciałem ci, moja ciotko o- 

owiedzieć to wszystko, co się sta- 
o od dwóch dni w* pałacu Sprawie-
’lowości

— R. czegóły, dotyczące tw oj -i 
sprawy?

— Tak jest.
— Mów, moje cl/iecię... Słuchać 

cię tędę z uwagą t zajęciem, o ja- 
kitm  zapewne nie wątpisz.

Raul opowiedział nową fazę do­
datkowego śledztwa

— A więc wszystko idzie wy- 
: ornie — rzekła baronowa. — Mn- 
s‘sz być zadowolony?

— Jestem zadowolony rzeczy*i 
ście.

—Czy mówiłeś Filipowi o swo­
im przyjeździe do mnie?

— Nie, moja ciotko.
— Dlaczego? \
— Bardzo późni wyszedłem, z 

pałacu Sprawiedliwości, a wczotmj 
w*eczór nie widziałem Filipa.

— Zostaniesz u mnie na śniada­
niu,

— I owszem, bardzo będę szczęśl i 
wy, mogąc przy tobie pozstać dłu 
/ i i  moja ciotko.

— Pogadamy o twoich inter,'- 
each podczas śniadania, nikt nie 
przerwie naszego sam na sam.

Aż di' tej chwili pan de Cliallins 
nie śmiał zapytać o Gabrjelę.

Slow;: wypowiedziane przez pa- 
■ de Garennes, które zresztą ni- • 
m le uczyniły na ni.n wrażenie, d - 
zwoi iły mu dotknąć tego delikame 
go przedmiotu.

— W ięc z panną Gabrjelą je t

gorzej? — zapytał niepewnym gł -
t><m.

— Tak, biedne dziecko nie nuże  
opuścić łóżka.

Raul uczynił wysilenie, aby prw  
fcirzymać okrzyk boleści, który tył 
ko co z ust mu się nie wyrwał.

— Cokolwie zmęczenia zapewne? 
— wy jąknął

— Więcej aniżeli zmęczenie, nie 
stety! upadek sił zupełny. Gabr e 
la znajduje się w stanie, który dok 
iór L ouiet uważa za bardzo niel-ez 
, i-czny.

— Bardzo niebezpieczny! — p »w 
tćrzył miody człowiek, praw*ie tra­
cąc zm yJy.

— Tak niebezpieczny, że bardzo 
jest mało nadziei.

— I nie mówiłaś mi tego odra 
zu, moja ciotko! — zawołał Raul — 
7amilczałaś przedemną tę przeraża 
jrcą wiadomość.

Pani de Garennes miała oc/.y 
wlepione w Rauju.

Widząc go drżącym bladym, zro 
zumiała * szystko.

— Ach! myślała więc się me 
raj liłam. To on jest kochankiem 
tej dziewczyny! To on wchodził do 
parku!...

— Proszę cię, moja ciotko, bła 
gapi cię — mówił Raul, składa *ąc 
ręce — pozwól mi zobaczyć pa.iuę 
Gabrjelę >mj

— Ależ, mój kochany chłopcze, 
co za szał cię ogarnia? — zapytała 
baronowa, udając głębokie zdziwić 
nie. — Stan mojej panny clo towa­
rzystwa, podwładnej którą znam

za Gd wie, nie może przecie dotykać 
cię do tego stopnia, abyś był lak 
wzruszonym! Cóż więc w tem je j  ? 
Masz minę war jata'

— Szanuję bardzo tę młodą, 
dziewczynę — wyjąknąl Raul.—Te­
ro się dowiedziałem, dotknęło mnie

jbaidzo.
— Masz dobre serce, pojm ■ ję 

le iitość, jaką w tobie wzbudza b id  
na moja chora, ale znajduję, że for 
ma tej htości jest przesądząną, 
tem bardziej, że przed chwilą słowa 
ż!e myśl moją wytłumaczyły.

XL IV.
Raul odetchnął swobodniej.
— J e d  więc nadzieja? — żapy 

tał skwapliwie.
Dopóki życie nie zgasło, do­

póty można mieć nadzieję — odrze 
kia pani de Garennes. — Nie ehe ,- 
łam bynajmniej ci powiedzieć, aby 
katastrofa miała być bliską. Gab< 
rjela żyć będzie może długie lata

— Ależ nakonidc niebezpiee -cń 
stwo istnieje?

— Zaprzeczyć byłoby niepodeb-
na.

— A więc. kochana ciotko, po rą 
wiam moją prośbę, Pozwól mi zo
inczyć pannę Gabrjelę

— Czyż nie zrozumiałeś, że o; ą 
leży w łóżku.

Nic nie szkodzi.
d r. r

I.
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WYCIECZKĄ DO KRAKOWI
N A  KEW .IĘ PUŁKÓW  KAW A  
. L L R JI PO L SK IE J.

Na wielką rewję pułków kawa­
ler.! polskiej i  uroczystości krakow 
skie, wyjeżdża w dniu 6 paździerrń
ka zbiorowa wycieczka do Krako­
wa .

K oszty wycieczki wraz z bileta­
mi "stepu na trybuny, wynoszą (i 
zł, 80 gr.

W pragrarnie jest również prze­
widziane zwiedzenie Wawelu.

.'głoszenia przyjmuje związek re 
zer wistów W. P- Sosnowiec, ul. P ił­
sudskiego 16 od godz. 10 — 12 i od 
goilz. 15 — 18 codziennie. Listę zgb< 
?zoń zamyka się 5 października br.

Wieczór L. oT p . pT w  Bodzentynie
W Bodzentynie odbył isę wieczór 

m u zyk a ln o  wokalny urządzony pod pro 
lektoratem ks. dziekana Wójcika p re ­
zesa miejscowego koła LOPP. przy wy 
datnej pomocy p. M. Nowakowskiej i 
p. Kozery.

Dochód przeznaczono na raccz ligi.
Na bardzo urozmaicony program 

rozp oczęty  referatem  instruktora po­
wiatowego O. P . L. G. p. Jańca przyby 
lego z Kielci wraz z przedstawicielem 
komitetu powiatowego LOPP. P- Krzy 
żanowskim złożyły się. melod^klama 
eje p. dr. Jaciowa, pięknie wykonane 
śpiewy pań Nowakowskiej Jadw igi i 
Brzuchowskiej Z ofji .dalej dosnonały 
„Chant des fleurs" wykonany i.'a piani 
nie przez p. mec. Koprowskiego i śpie 
wem miejscowego chóru pod dyrekcją 
p. Gracy.

Należy z eałem uznaniem podkre­
ślić ofiarność osób biorących udział w 
przygotowaniu i wykonaniu programu 
wieczoru, poświęcających swój czas i 
pracę, oraz zrozumienie społeczeństwa 
miejscowego, które udzieliła rwego po 
parcia, wypełniając salę po brzegi.

Wszyscy obecni mile spędzili wie­
czór, fundusze ligi zostały zasilone dość 
pokaźną sumą uzyskaną z imprezy, a 
jednocześnie idee ligi znalazły uowych 
wyznawców, albo też w dawnych zosta 
ły pogłębione.

Ruchliwość społeczeństwa bodzentyń 
skiego może służyć za wzór innym miej 
scowościom ,a tego rodzaju wystąpie­
nia dowodzą, że idee organizacji m ają­
cych na celu wzmocnienie potęgi pań­
stwa znajdują silny oddźwęk w i n  spo 
leczeństwie.

— —oOo-

Czcigodna królowa na rowerze
43 lat panowania władczyni Holandii.

Holandja obchodzi w tych dniach 
m oczyście 35 lat od chwili korona 
cli, a 43 lata panowania królowej 
W ilhelminy. >

Władczyń- Hołandji miała lat 
zaledwie 10, gdy została królową, a 
lat 18, gdy nastąpiła uroczysta ku 
ronaeja. To też, w chwili obecnej, 
po zrzeczeniu się tronu H iszpaeji 
przez Alfonsa X II, jest ona najdłu­
żej panującą głową koronowaną 
Europy.

Większą część roku spędza o 
kilometrów od Amsterdamu w 

rezydencji Loo. Tu zresztą przy 
szła na świat i tu spędziła dzieciń­
stwo.

Dzieciństwo to, mimo wygód i

opieki, jaką ją otaczano, było smut 
ne. Małej Wilhalminie nie woln • 
było bawić się z żadnem dzieckiem 
by nie uchybić etykiecie dworskiej. 
Smuciło to ją tak bardzo, że raz da 
ma dworu usłyszała, jak przema­
wiała do lalki:

— Czekaj, jak będziesz niegrze 
czna, to ziobię cię całą królową. Nie 
będziesz się miała z kim bawić.

W  Loo czuje się królowa Wilhel 
mina, jak w swim domu. Trzy m ie­
siące z im o w e  od Bożego Narodzenia 
dc marca spędza w rezydencji sto ­
licy w Hadze Tutaj odbywają się 
oficjalne przyjęcia, podczas gdy w 
Loo życie płynie spokojnie w  gro­
nie najbliższej rodziny.

Polski „Sybir” na Wileńszczyźnie
Dziwaczny pomysł zsyłkowy

Minister pomocnikiem 
fałszerzy.

Kilka dni temu ministerjuin skarbu 
w Szwajearjł zamieśliło w prane całe 
go kraju ostrzeżenie o odkryeiu wiel­
kiej ilości fałszywych 5-fraukówek

Aby ochronić publiczność przed stra 
tami, ostrzeżenie zawierało dokładny 
opis monety; stwierdzało, że jest dosko 
nale podrobiona, jedynie ostatnia lite 
ra S. na mon., jest krzywo położona.

Na ostrzeżenie to minister skarbu 
otrzymał następujący list anonimowy 
z stemplem pocztowym z Genewy;

— Z całego serca dziękujemy Panu 
na wskazanie drobnego błędn, kttry do 
tychczas uchodził uwadze naseych eks 
pertów.

Przeprowadziliśmy obecnie ulepsze­
nie naszych monet. Dzięki współpracy 
Pańskiej żadna 5-frankówka nie opuś 
ei naszego warsztatu bez doskonale wy 
Ikońmonej litery S .\

 ::0::-----

Makabryczny bankiet
w galerii figur w oskow ych
W słynnej galerji figur woskowych 

Tussaud w Londynie odbywa się raz do 
r. makabryczny bankiet. Zaproszeni 
goście wychylają kieliszki i spożywa­
ją wytworne dania w otoczeniu gilo­
tyn, szubienic, figur słynnych zbrodnia 
r®y ete. Czarną kawę i likiery podają 
w t  zw. salonie okropności, którego 
ściany udekorowane są głowami ścię­
tych przestępców, narzędziami tortur 

i średniowiecznych. Zarząd galerji za­
prasza na ów bankiet nieliczne grono 
wybranych z pośród świata polity, 
ków, nauki, sztuki, literatury.

Nie tak to dawne czasy — kill:?, 
lat temu zaledwie — kiedy istn ał 
w Polsce zwyczaj, że urzędników ad 
nnmstracjji państwowej lub funkcjo 
narjuszów policji województw eei!- 
i ralnych i zachodnich, karano za me 
które przewinienia — przenies:e 
niom na kresv wschodnie, przedew 
szystkiem  na Wileńszczyznę. Działo 
się to zupełnie oficjalnie, na mo 
rizeezeń

sądów dyscyplinarnych.
Dopiero w latach ostatnich z '•> 

zamiano całą bezsensowność tego 
rodzaju systemu, który powodował, 
że w tych włąśnie dzielnicach P o l­
ski, gdzie fui.kcjonarjuszem pań­
stwowym, a więc niejako przedsta ci 
cielem polskości, winien być czlc 
wiek o nieskalanej przeszłości, w ła­
dzę sprawował żywioł pod wzglę­
dom moralnym niepewny lub wręcz 
nawet bezwartościowy Że okolicz­
ność ta nie podniosła wśród ludno­
ści kresowej autorytetu Polski, 

tego dowodzić nie trzeba.
Zaniechano więc na szczęści3 

tej metody, „wysiedlania" na Kre 
sy wschodnie ludzi niepełnowarto- 
ściowycb — z zdawało się, że zaric 
cnario raz na zawsze.

A le oto teraz znowu słychać o 
projekcie, który nietylko oznacza 
powrót do dawnej metody trak'o- 
wania Kresów wschodnich jako „wy 
spy zesłańców", ale nawet zamieni3. 
ni»* jej w rodzaj kolonji karnej.

Stołeczna Warszawa od dłuższe 
i i czasu ma poważny kłopot z lic/, 
nymi obcokrajowcami, zamieszku­
jącymi tu na zasadzie prawa azy ­
lu Obcokrajowcy ci stanowią śro l t  
wisko, które daje i - aj poważni ejsz" 
odsetek awanturników =zantażv-

ców znających życie stolicy.
I oto — pod wpływem nacisk i 

re strony stołeczny.h władz miej 
skich — wŁdze bezpieczeństwa 
wpadły na myśl uwolnienia Warsz.i 
w v od tego uciążliwego elementu, 
w sposób zaiste niezwykły.

Wszy scy obcokrajowcy, noto o a 
ni w kartotekach policyjnych, bę 
dą wysiedlani z Warszawy i skiero 
u ani na „tereny o mniejszem zalud 
l'rnniu" — w pierwszym rzędzie na 
Kresy wschodnie, ze szczególnemi 
uwzględnieniem ich części północnej 
czyli Wileńszezyzny Czyli innenu 
słowy — Wileńszczvzna, zdaniem  
pewnych czynników, nadaje się naj 
lepiej do roli polskiej kolonji kar 
rej. Wileńszczyzna zastąpić ma P . l  
see

rosyjską Sylierję czy francuską 
Cayeanęt

Pomysł zaiste dziwaczny i dm 
tej dzielnicy naszej w  wysokim «■'» 
pinu obelżywy. Słusznie też prze­
ciwko jego realizacji prasa wileńska 
w-s stępuje jaknajostrzej.

Stolica niewątpliwie musi być 
uwolniona od niepożądanych żyw ’.* 
łów przestępczych Ale nie zna " y  
to. by miano prawo ludźmi tymi 
o: darzać Wileńszczyznę, niby dzic1 
meę trzeciego rzędi Zbyt don i odą  
jest rola, jaką tu właśnie W ilui 
yzezyzna odebrać ma wobec całych 
Kresów wschodnich — rola krzew 
ci o]a
polskiej kultury i polskiej państwo 

wości
Niechże jaj nie niweczą lekko­

myślne posunięcia tych czynników, 
kitrych  zadaniem j“st to znaczę je 
W ileńszezyzny potęgować, a n‘e 
umniejszać.

Spadek bezrobocia o 950 osób 
w ciągu tygodnia.

W e d ł u g  ostatnich d a n y c h  
państwowych urzędów pośrednictwa 
rr-ey. liczb** bezrobotnych, zerejestro- 
wanych na terenie całego krajn w 
dniu 23 ban., wynosiła ogółem 200.239 
osób, t. j. o 950 osób mniej, niż w tygo 
dniu poprzednim.

Liczba bezrobotnych w Warscawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 25.010 o- 
sób, wykazując spadek w ciągu tygod­
nia o 9 osób, również liczba bezrobot.

nych w Łodzi (wraz z okręgiem) /mniej 
szyła się o 280 osób w ciągu tygodnia
i wynosiła w dniu 23 bm. 22.815 osób.

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy 
nosiła 78.562 osób, czyli zmniejszyła 
się o 278 osób, zmniejszyła się również 
liczba bezrobotnych w Sosnowcu o 319 
osób i wynosiła 12.133 osoby. LL/ba ber 
robotnych w Poznaniu pozostała bez 
•zmiany i wynosiła na dzień 23 bm 9.113 
osób.

Zuchwały napad rabunkowy.
O n e g d a j  w R®e»u»wie zo­

stał zaalarmowany wydział
śledczy przy tu t komendzie policji 
państwowej o napadzie rabunkowym 
w Kętach, obok Łańcuta, a prośbą o 
natychmiastowe przysłanie psa poli­
cyjnego. Napadu dokonano na domo­
stwo Wincentego Cyburta.

Bandyci, zerwawszy dachówkę na

domu Cyburta, wdarli się do jego mie 
szkania, spłoszeni jednak ue'ekii.

W chwili jednak, gdy Cyburt wy. 
szedł na podwórze domostwa, a żona je 
go oświetliła obejście latarką, bandyci 
strzelili do Cyburta, trafiając go w 
brzuch. W stanie beznadzielnym odwie 
ziono go do szpitala w Jarosławiu.

Dzień królowej W ilhęlminy jest 
uregulowany. Ód 9-ej rano do I-ej 
praca polegająca na przyjmowaniu 
raportów i załatwieniu korespun 
Tercji. Pomaga jej zesztą w tych!, 
zajęeiąch książę małżonek. Resz* 
tę czasu ma już dla siebie. Mimo pr 
ważnego wieku (pzeszło lat 50) 
kulowa Wilhelmina jeździ codzien­
nie w parku na rowerze, a także u- 
żywa inuych sportów, jak tenisa i 
powszechnej w Hołandji ślizgawki.

Królowa z zamiłowaniem hodu 
je kwiaty. Park w Loo, planowany 
zresztą przez tego samego mistrza, 
co park wersalski, przez Lenotru, 
posiada wspaniałe okazy rododea, 
dronów, kaktusów i innych w póL 
nocnym surowym klimacie H o h t-  
dji.

Królowa Wilhelmina, pani n;e- 
tylko 7 miłjonów mieszkańców Ho­
łandji, ale ta ize  50 miłjonów łudz‘, 
zamieszkujących Ind je Holender­
skie, jest paevfistkq.

Tej naród błogosławi ją za to, ża 
nie dała się wciągnąć do wielkiej 
w oiny i zachowując neutralność, o- 
caliła dobrobyt swego państwa.

W jej pałacu odbyła się pierw*, 
sza na świecie konferencja pokojo­
wa, a wkrótce potem druga w. r. 
lfj07. W Hołandji też, w Hadze 
wzniesiono pałac pokoju m iędzyna­
rodowego.

Ale królowa Wilhelmina nie p<~ 
siada ambicyj międzynarodowych, 
‘Krój stosunek do tych spraw <»- 
kreśliła najlepiej w deklaracji, ja­
ką ogłosiła po wojnie w roku 1918,

„Wierna tradycji mych przo I 
ków, mam tylko jeden cel; pragnę 
służyć memu narodowi, strzegą® 
porządku, rozszerzając wolność i 
swobody mego ludu i jego prawe, 
zarówno matcrjalne, jak m o r a ln e '.

HUMOR.
LEKARSTWO

Łysy hrabia Z. używał od dłuższego 
czasu rozmaitych środków na porost 
włosów, lecz wszystkie zabiegi były 
bezskuteczue. Raz podczas i rzy jęcia
lokaj, podając do stołu, ni .'ostrożnie 
przechylił półmisek i oblat sosem gło­
wę swego p a ta . Zadrżał, oczekując o- 
strej wymówki. Lecz hrabia .-pojrzat 
tylko na niego i zapytał spokojnie:

— Mój kochany, masz nadzieję, że 
to jeszcze pomoże?

PRZY KOMINKU.
Babunia: — Mam już 90 lat i ani jo 

dnegó wroga.
Wnuczka: — Jak  to pięknie, babu­

niu!
Babunia: — Prawda? Dzięki Bogu 

wszystkich ich cholera wydusiła.
PRZYJACIEL ZWIERZA'I‘.

Pan X miał solitera. Doktór, zapisu 
jąc mu lekarstwo, powiedział:

— Codziennie wypije pan pół vzklan 
ki. Soliter będzie wychodził kawałka­
mi.

— Ach, doktorze, doprawdy wolał­
bym nie brać togo lekarstwa. Obawiam 
się, że towarzystwo przyjaciół zwie­
rząt przyczepi się do mnie za •Wezenie 
solitera.

GRZECZNOŚĆ.
— Czy zechce mi pani zrobić ł:; las 

kę i zmienić 5 złotych?
— Ależ to pięciozłotówka faŁzywa.
— W łaśnie na tern polega łaska.

*

Wierzyciel: — Czy ojciec j s! w do 
mu?

Synek: — Niema go.
Wierzyciel. A jego kapelusz. wisi 

tu?
Synek: — Bo zapomniał go zalraA 

gdy biegł schować się do łaeiznki.
•

Urzędnik celny: — Czy ma pan eo 
do oclenia w tej walizie?

Złodziej (który przed chwilą '.*■ wa­
lizę ukradł): — Tego jeszcze sam nie 
wiem.



St*. 8.
N* ?68l _

ZIEMIA SIĘ CHWIEJE. ODBUDOWA SPALONEJ BIBLJoTEK i

I

W  W ittem  ber i daio się oclizue lekkie trzęsienie ziemi. N a il i 
pi raeji w dla, w k tó re j zapadł się flach.

w W atykanie m a się ku końcowi. 0< - nie uK -uicznnc
ni a w nętrza.

są in aoe urządza-

U | DROBNE OGŁOSZENIA |t ś
Nauka 1 wychowanie. m

STRAJK SZOFERÓW W PARYŻU.

KURSY SZOFERÓW I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro­
m yka 3. Zapisy na. nowy- kurs. : ■ .__
PIERW SZA śląska szkoła muzyczna 
im. Józefa  E lsnera. (Szkoła wyższa i 
niższa) K atow ice lu. Szopena 16 lei. 
136. Dyrekcja: prof. St. Ślązak. P ’-zyj 
muj zapisy uczniów na rok szkolny 
1933/34 do szkoły wyższej (5 letniej) 
i niższej (4 letn iej). O tw arte zostały kia 
sy: te o rji i kom pozycji śpiew u solowe, 
go, fo rtep ianu , organu, skrzypiec, wio 
lonczełi i  in strum entów  orkiestrow ych, 
rytm iki i wszelkich przedm iotów pm o  
ernycŁ. Lekcje odbyw ają się od godz. 
8 do 19. O płaty  miesięczne od zł. £3.
Znljka kolejow ą 75 proc.  j
KURSY K ro ju  szycia, m odelow ania 
Zaborow skiej, zatw ierdzone przez Mi 
n isterstw o O św iaty. K ró j najn.w?zy„ 
Akadem. P a ry sk ie j. Kończącym  świa 
dectwa praw ne, dla niezamożnych n- 
stępstw a, Sosnowiec, P iłsudskiego 18.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze ł»  1 wyra*.

JAKÓBCZYK JA N  zgubił książeczko
wojskową i k artę  powołania, wydam
przez P . K. U. Zaw iercie. __________
STEFAN STRASZAK zgubił kuą- 
żeczkę kasy chorych, wydaną w So-
BŁOWCU. _ ______
SZTRUBEL LEÓN zgubił dowód oso
bisty, w ydany w Będzinie, książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . lv. U. 1*5 
dzin i 4 weksle na 697 złotych, w ystaw  
ca N ajm an  Wolf? H. Bolimowski, kló
re uniew ażuiam . Znalazcę uprasza się 
o zw rot za wynagrodzeniem . B Izm, 
Sączew'ska 15.

Piłsudskie

Wódc/.aiicj-

W P aryżu  zastrajkow ał pens in d  autobusów m iejskich. Na zd,ię 
ci u pracow nicy przed garażam i om aw iają  sytuację.

L O K A L E

POKÓJ um eblow any oddziela > v. jśeie 
do w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsudskiego
64 m ieszkanie 4. _  __
DO w ynajęcia pokój z kuchnią Sosno
wiec, R ybna N r. 5.________ ______
PA N  poszukuje ładnie um eblowanego 
pokoju w' lepszym domu. Zgłoszenia 
„E xpres“ Będzin.

Z. 423/33.

WEZWANIE.

POSADY i PRACE m
POTRZEBNI in te lig en tn i zdolni i e 
nergiczni panowie powyżej la t 25 za 
robek dziennie około 10 do 20 złotycli 
i więcej, zdolnym aw ans na sumodziel 
nc stanowisko. Zgłoszenia w piątek i 
w sobotę od godz. 10-tej do 14-tej. So 
snowiec, P iłsudskiego 14-a I  p. ua 
lewo.____________
POTRZEBNY pracow nik fryzjersk i z 
k artą . W iadom ość: Olkusz, Papiernia 
Klucze, Kowalczuk.- 
ZREDUKOW ANY urzędnik przyjm ie 
posadę kasje ra  inkasen ta  i t. p. Może 
złożyć do 10 tysięcy kaucji. Zgłoszenia 
fil ja  „E xpresu“ w D ąbrow ie t od „10“.

KUPNO I SPRZEDAŻ

KW AS DO AKUMULATORÓW, po­
leca skład apteczny M aurycy Reiner.

Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa niniejszem  obeeneg poosiadacza za­
ginionego weksla in  blanco, na blankiecie do 300 zł. z w ystaw ienia Fe­
liksa Gondka z da ty  15. maja. 1932 r. na  zlecenie Tomasza W alentkow skie- 
go, aby w czasokresie 60 dni od dnia  ogłoszenia niniejszego w ezwania zgło 
sił się w Sądzie Grodzkim w Sosnowcu i okazał ten  weksel Sądowi, po upły­
wie wyznaczonego term inu , Sąd uzna weksel ua_ zasadzie art. 94 Rozp 
o praw ie wekslowem za umorzony. Sędzia Grodzki:

WOJNIKONIS - MAĆKÓW 
Za zgodność:

St. Sekretarz Sądu W. M A DER.
M I I  II MM II I  m i m  III — —  —

Nr. Kin. 1301/33.

OBWIESZCZENIE
o sprzedaży  z licytacji

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Zaw ierciu I l .g o  rew iru , m ający  swą 
kancolafję  w Zaw ierciu, na zasadzie art- 60*2 K. P. C. obwieszcza, iż w dniu 
16 października 1933 r. od godziny 10 przy ul. G órnośląskiej pod N r .  45 w 
Zaw ierciu należącym  do K ina  „A R L E K IN " to jest w m iejscu p r z e c h o w a m *  
przedm iotów odbędzie się spr/edaż  przez publiczną licy tację  w I. t e r m i n i e  
ruchom ości oszacowanych na  3.474 zł. 50 g r. a należących do składających  
się urządzenia k ina  z ap a ra tu rą , p ianina, po rtje r, firanek, lu s tra  trem a, 
chodników gaśnic i t. p. .   .. ..

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i m iejscu licytacji.
KOMORNIK.

Pokost i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny
M. Jagiełłow icz. 3 M aja 7. ___________
MASZYNY do pisania okazyjne. 
Sprzedaż, kupne, .zam iana Lówcttrtein 
K raków , Zwierzyniecka 8.
SPRZED A M  ogród 40 prętów « przy 
now o-otw artej ulicy. Pogoń Będzińska
12. Buchacz.________ >  • , '. '
KUPIĘ okazyjnie w ó zekdziec inny  wT; 
dobrym  stan ie . O ferty  ż ceną Jo admi
nistrac ji.  . JK
PIA N IN O  koncertowe Sćlirótleru oka­
zyjnie sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja  30 
B arenb la tt.

Wydawca: Helena Monsiorska.

Kino-Teałr

O d  w tork u  26  w r z e śn ia  i d n i n a s tę p n e  
R ek ord  w e so ło śc i!  B o m b y  śm iech u

U lu b ie n ic a  p o b lic z n o śc i, k a p ita ln a

Anny Ondra
w  sw o im  n a jle p sze j , p o p iso w e j  k reacji w  film ie  p t.

10-ty KOCHANEK
N a sc en ie ! N a d p ro g ram ! N a scen ie !

Z n a n y  z P o ls k ie g o  R ad  ja  i p ły t  g ra m o fo n o w y ch  d o s k o ­
n a ły  h u m o ry sta  B O L E S Ł A W  N O R S  TM

NOŻYCA
w n a jn o w sz y m  re p e r tu a rz e  p rz e b o  ów  w a rsz a w sk ic h .

SZKOLNE fo tografje  od 1.50 zł. 3 s/.t-
retuszowane wykonyw a term inow o 
Mieszkowska, Sosnowiec,
go 20-
POSZUKUJĘ K oncesji 
W iadom ość w „E xpresie“.
P A N I in te lig en tn a  nauczy -uj * o  
rzystnego fachu bezpłatnie. W iado­
mość w adm in istrac ji.
N r. sp. zap. 241/1933 r . ZAPOWIEDŹ- 
P odaje  się do ogólnej wiadomości, z» 
1. robotnik kopaln iany  Alfons, Anto­
ni H abryka, s tanu  wolnego, zam ieszka 
łv  w Roździeniu - Szopienicach, ruica 
Dworcowa 20, syn inw alidy  kopalnia­
nego Paw ła H ab ry k i i jego żony Józe 
fy  z domu Rolko, zamieszkanych w 
Roździeniu - Szopienicach, pow iat ka­
tow icki: 2. niezam ężna W iklorja
Szczurkówna. bez zawodu, zammszBąl* 
w Janow ie, kolonja Nikiszowiee. ulic* 
Dolna 4, córka ro ln ika Fraucis/A :. 
Szczurka i jego żony M arji z uomu 
M atysik, zam ieszkałych w lu  .lązu, po 
w iat chrzanow ski chcą zawrz c zw .ą. 
zek m a łż e ń s k i . Obwieszczeni' zapo­
wiedzi n a s t ą p i ć  winno w B oźl/iem u- 
Szoricnicach, w czasopiśmie „F.cpres* 
i w Janow ie. O ew entualnych prze­
szkodach, do zaw arcia m ałżeństw a n*»le 
ży donieść nżej podpisanem u w prze­
ciągu 14 dni. Janówr, dnia 26 września 
1933 roku. U rzędnik stan u  eywdnegi> 
w' zastępstw ie: M akowski. 
PASAŻEROW IE tram w aju , U rn y  
przejechał dnia 16/3 br. w BęJ '■* 
na ul. M ałachowsk. dziewczynkę p ro ­
szeni są o podanie sw'oicli adresów w 
kaucelarji adw okata Zby szewskiego
Będzin, vd._ M ałachowsk. 25._________
KW ESTA uliczna urządzona w dnia 
3 1  sierpnia rb. przez Żydowskie Towa­
rzystw o D fd m w h iio ś c i w Znwicrcin 
przyniosła zł. 49.54.
N i ^ l 092/1933 IL ZAPOWIEDŹ. Poda- 
je. się do ogólnej wiadomości, 1. m a 
la rz  M iłosław B łażej M ajow ski, sta-; 
nu vwółnego7 zam ieszkały w K atowi 

.ć«ch IT. plica M arkiefki 61. 2. nieza-
,mężna , W eron iką>  M arja  G ryr hfołów- 
pa, bona, • zam jesźkała w Będzinie, 
u lica ’Sąeżewśkiego 23, chcą zawrzeć 
zwitązek m ałżeński, f  Obwieszczenie i 

fógłoszeliie -zapowiedzi nastąpić winno 
i,w .Katowjcąch, i ; „Ęacpnesie Zagłębia'*. 
U w ęntualne przeszkody co do zawar 
cia tego m ałżeństw a należy n itycb 
m iast podać do wiadomości niżej pod­
pisanem u urzędnikow i stan u  cyw ilne­
go. Katowice, dniu £6 IX  193.5 r. o -  

, rzędnik S tan u  Cywilnego w /. Sidło

Druk. Exores Zagłęb5®" Synowiec. Teatralna l. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskńlskł


